Nr 326 Piąte < 10 (23) śrudnia 1910 r. 


Rok, V. 


Wychadzi osdzienaie rane Sprócz GH) poźwiztswznyck. Prediwaratą: WPEDAJU 1— "5-5 TE W iz 
-  MÓF RE E Ze granicą 1.50 4.5) 9.— 18. - 


Mires Dedztogi: Kijow, Kreszczatyk 38, Talstea 2464 
masir, | Druk. Poiskisj: Kijów, Kreszczatyk 38, Tal. 1872 


Rąkopisów Rsdakcyas nie suwrasz 
Rsdaktor przyjmuju od 12 — í, Sekretara od 6 — 
A dwministraeya otwarta od 30—4 po poł. f eu $—9% 

wisesorerm 
Ogłrtvaris przyjmuje aje do godeiny 6 wiasnów 


Za zmianą adresu 30 kop, 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny ram, xa tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
atępny ram, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsse 1 ih 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Preaumaratę | ogłoszenia przylmeje 


U Administracys. 


OZAT] 


POLITYCZAŚ, SPOŁECZNE | LETERACKIA, 


Staraniem Sekcyi Pedazegicznej 


Klub polski OGNIWO”. Kuła Kobiet Polek odbyd-is si P: 20363 
l i "=" U ZAKOPANE 


w sobotę dnia 11 grudpia 
Krupówki, ra uboczu — 


WIECZOR P 
Maryi Konopnickiej 


Słonocz. z piękn. widor. na góry. 
DLA MŁODZIEŻY 2015 | Szkoła tańców 


Vi Rok istnienia. | : 
Pensjonat Heleny” Surowieckiej 
z Ukrainy. 
mee c" O CA 


artysty bal. 


; Bilety są do nabycia w k*ięgerni Wł Idzikowskiego. Kreszezatyk S5|T, Łokojko. Mch. a Mi 
4 i przy wejściu na salę. Ceny bilatów ad 25 k. d» 2 rh. Początek o g 6'2 w. drugi dom od Scfijowskiej. 20164 
35 Dyrokcya załatwiam n»jszybciej i najdozodairej 
Testr „Sołowcow a z, DUWAŃ.TORCOWA. kupno, sprzedaż, dziesżawy 
Dziś betefis A. Darjat i zastaw majątków 
Ą ui. Poszkińska 23 m. 1 Maryan Lin- 
I, © '(4 <owski. 20766 
== „JOWOCHI KYCCTZC — n 


4 4ch aktach Ibsena. Roę Jerdis wys. A. Darjal Uczenie 4 pp: 


długolciai wspó pracownik zakładu 
Darjał, Czaruska; pp.: Murski, Nagijew, Pawie kow, Ruda cx', Sw etłow, Su- E Bo p 


frgzyerskiego »ANTONIe, otworzył 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI haio iny Kapana i Sogo. Nowa, deneragà dia wernei! oj ay | a 
Į 4 g i mie E db w sobetę doia 11-g0 ię a ra BRR 4 salga damski | MĘSKI 
[ A wy a SIen'z 10890 da. 10402. IŁSU í ` 
Rozpoczyna vi rok istnienia. 1) Samea i Balita: fu Woki, b) Kartka R GAJ W nie z odd iałem Manicure 
dzielę dnia 12 w pcłodvie po cenach zsizonych p) rez 8 „Gaudeamus: pr y ul. Pr.reznej pod X 2 


0 czem ma zószezyi zawiadomić Sz 
PP, polecając się ich łaskawrm 
wzelęd m Z sza u kiem 


w 4 aktauh L. Andrejewa, wierzorem po raz yi 1) >Niewierna koiredi 
x 3 akta: h Bracco, 2) -Teść wysoko urodzony: kom, w 3.11 aktach 
W poniedziałek dnia 13 ogólno-przystępne przed ta vieme sEros i Psychec. 


Wychodzić będzie w reku 1911 pod dotychczasowem ki cownictwem i z programem polityczeym niezmienionyme 


„Dziennik K'jowski* w roku 1911 wprowadza cały szereg ulepszeń zarówno pod względem trnś:i jak 
i formy. i 
W ruku 1911 „Dziennik Kijowski“ drukowany będzie specyalnemi nowemi czcionkami, jco 
podniesie czystość i czytelność pisma. | 

W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dzieanika* zostanie znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dzisł telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. £ 

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłać będą stale do „Dziennika Kijowskiego“ naj 
Świeższe ini rmacye specyalni korespoudenci. 

Oprócz tel. gřamów Agencyi Petersbuisxiej i wymienionych agencyi wła:npch „Dziennik Kijow- 


W czwartok dnia 18-20 g udsia >Szalonydzień albo wesele Figara: 
ksm. w 5 akt. (dia rreuumcerat. gazuty oKijowskie Wicsti« ceay zniż-ne. 
W próbach: »Poskromienie złośnicy: Szekspra >%azepac J Sk- 
wackiegr. Miserere: S. Juszkicwicza. Bilety na powyższe przeds'awien'a 
nabywać można w kasie teatru 


mia s Dyretcya S. Brykina. [Dzis dnia h 
Teatr miejski Hi r.z 1 ry pa vin woou :Samson 
i Dalila<. |'czastniczą: p. Rybczyliska: po. Hricenko., Matsakow, Tielionow 
Ułachanow i m. Początek o godame 7ei i pół wieczorem. Doia II po reż 
$Ly>Zygfryd<. Dra 1250 grudsia w pludne -Rustan i Ludmiła: 
„ie zdrem Królewska narzeczonac Dna l-xo po raz i-ty rZłoty 
tooucikc. Dna ll-go >Dama Pikawa.. [Dam Ió-zo cdhy zie sig bon 


20709 Antoni Bieliński. 
Ku GE RE aj | wo ||| 
m W.Zylow, ib, 9-1 

Or Gzerniak;s "5 że 13 
syf, won., moczopie. (spos. kur. strict. 


nen. pte.) Wszysi. spes, spos. kur. Ôd- 
tziel. łóżka, SAREES 


Dr. Med. J. Makowski Et" 


'hirurg. we wlas. lecz. M. Włodz. 33b. 
)--101 4 — 6 pp. telef. 2692. Przy 


ski“ będzie umieszczał szereg koraspondencyi własnych i specyalnych korespondentów: 
z Warszawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wiina, Żytomierza, Kamieńca Podol- 
skiego. Cieszyna, nadto w rokn 1911 dział prowincyonalny „Dzienika Kijowskiego“ zasilać będą kon 
respondenci z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, 
Sławuty, Zwinogródki Szepetówki, Białej Cerkwi, Śmiły, Zasławia, Korca, Rów- 
nego, Starcgo-KXonstantynowa i innych miast i wsi naszego kraju. | 

O życiu razranicznem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego“ korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 


Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu; 
Charkowiz, Odesie, Baku. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować obędzie w dalszym ciągu powieść 


p. Edwarda Paszkowskiego p. t. 


ROZBITKI: 
m” s -= 


Wkrótce zaś „Dziennik Kijowski* rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczesnej znakomi- 
tego naszego powieściopisarza, aatora „UNII“ 


. Józeła Weyssenhofa 
- „ZNAJ PANA“. 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego“. 
Autor, który ekoznie oad tym najnowszym swoim utwurem pracuje, zaswzega sobie ewentuelną zm'anę podanego powyżej tytułu. 


Pona to „Dziennik Kijowski“ poda swym czytelnikom oryginainą psychologiczną nowelę wysoce cenionego 


i utalentowanego pisarza, 
p. Tadeusza Jaroszyńskiego 


„SFINKS” 


Wresz*ie umieszczać będzie „Dziennik Kjowski* w odcinku szereg powieści tłón:aczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rasi 


p. Aleksandra Jabionowskiego i D-ra KONOPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będz'e studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października” p. W. DROGOMIRA p.t 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem". 


W styczniu 1911 r. prenumeratorzy „Dziennika K jowskiego* otrzymają ozdobiony licznemi ilustracyami 


Dodatek ilustrowany, 


poświę:ony rieznicom uredzin króla Kazimierza Wielkiego i Fryderyka Szopena, jatoteż najważniejszym 
wypadkom roku ub.egl go. 

Prenumerat"rom „Dziennika Kijowskiego" kędzie przy-ługiwało w r.71911 prawo nabywania po ce- 
nie zniżonej cennych wydawnietw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi 
4. GLOGERA —Eneoyklopedyi Staropolskiej i Roku Polskiego; D-ra KONECZNEGO — Histo- 
ryi Polskiej. 

WARUNKI PRENUMERATY „Dzieniika Kijowskiego“ pozostają niezmienione, a mianowicie: 

[2 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie 
Osubum, które dotychczas opłacały zniżoną pr: nimeralę 6 i 8 rb., prawo to będzie ;rzysługiwało i na r. 1911 


rod tytułem: 


Fm”  —UNZ-WEEE 2THE. EWEB 


Sala Kupiecka. W sobot; d. 13 gradni: KONCERT znanej śpiewaczki 


=- W. Paninej == 


Szczeg. w afiszach. Foitepian ze skladu Kerniopffa. Początek o g. 8/2 w. 
Bilety w ks'ęg Wł. ldzikowskego, Kresztz. 350d g. 10-3 i 5—8. 20 97 


Loterya fantowa Kijew. Rz.-Kat, Tow, Dobroczynności 


kanionie loteri 


d. 29 grudnia r. b. o godz. 1 po poł. 


w loksiu biura T-wa (M.Żytomierska, 8). 


Nasiona buraczane selekcyjne 


gatunku „klein Wanziebenćć 


własnej produkcji majątków Biała-Cerkiewskich i Oiszań- 
skich J. W. hrabiny Maryi Branickiej sprzodają SIę wy” 
tącznie w głównym zarządzie dóbe w Białej Cerkwi 

p. t. Biala Corkiow, gub. kijowska. 20139 


Na 3000 biletów 300 wsgrywsjących. Bilety są do nabycia 
w biurze T-wa, w magazynach i aptekach. 20743 


ts ©. Kamieńskiego. Bilcty racywać można. 


Teatr dramatyczny 


teresującejc w 3 akt, 2)» 
lzielę w prłudnie pa cenach zniżonych >Geraik>, 
Hrabina Elwira c. 


SALA KUPIECKA. 


ecz. gabinet cystoskopiczny. 13911 


Wjieatye M. Acua_zymista ba 
(Tagtr Bergonier). 
Jaig w piątek dnia*10-go grudnia dwie wascłe komedye 1) »W pozycyi in- 
i wiąty Gaje w 5-ch skl Saturovwa. Po 
szątek o g. B-ej wiccz W sutolę daia 1l-go „Użboj* Jaróba Gord.na. W nic 
wieczorem dwie wes ł 
<omedye !) »>Mój miiy dyakbełek<, 2?) :Czarowny walc.. W próbach 


sprzedania  nasienoa kukurydza 
»lerwsza pradukc. orygina m »>Czin= 
twatinoc po ccuie 1 tb. za pud, 

werk "m lvco St. Biria- Cerkiew. 
'głaszuć Się go Zarz, Dobr Bt rozliań- 
kich, pucz. WołoJarka gub. kij. w Be- 
8.n c. 2.135 


skrzypka-solisiy Jego 


ana ck KONTER EE "PORZ 
LDRUERA o= W. Goguckiejstejn.| (U KOMIAISITACJI. 


Fortepian fabr Beckera zo składu F Kubo 


z jego tresowanymi 
Sensacy,ne wiżowisko. 
baczyć 


Kijów, Bulwarza Nr 9. Telef n 307. 


Superfosfat 
Saletrę chilijską 


Ovrachonak wedtug analizy Labtratoryum Syndykatu. 


Poleca: 


GRAM 


Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach u 
niarkowańych pofeca skłąd główny instrumentów mnzyczaych 1 nut HW. J. 


NNDRISEK, Kijów, Kroszczatys 41 Filia w Bzku. 


Biuro porad Prawnych 


Kijów, Kreszczatyk. 
w Pasażu Jê 34, lok. M 24 tel. 24-08 


K. Maciejowski 


Funkcye Biura: 


1) Opracowanio umów, ustaw rozma-j2) lrforma'ya i wiadomości o stanie 


Początak o g. 8 i pół wien 
flety w księgarm Wł. Idzikowskiego. Kreszcz. 35 td g. 10—3 i 5-8. 


Cyrk B-ci Nikitinyc 


(Gmach Cyrku Hippó-Palace), 
Dzis 3 występ zaa! om. pog om. Henryka W;zhmama 
Białymi niedźw.edziami. 
Ži by nw.erzyć — nalezy zo 
Zaanąażowany tylko na 10 występów. SzczekR 
w progr. Początek o godz. & i pół wieczerem. W nie: 
dzielę dnia 12 grudnia dsa przedstaw., w puł. pó ce 
nach zniż. speczalnie dla d ibci. Początek o g. 2 pja 

p a 


Syndykat Rolniczy 


mineralny i kostny, o zawarteś" 
kwasu f.sforowego 16—203, 


0 ząwart ści 


la adustępnienia prenamerat. <Dżien- 

ika Kijowskiego» nabycia na warun- 

ach najdogodniejszych Książek, nie- 

hądnych w każdym domu poiskim, po- 

ozumieliśómy się £ wydawcami i odstą- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


gyłącznie tyllo naszy: prenar aratorom 


Na Gwiazdkę! 


Deje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


atomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

ox Polski x podziałem na województwa 

Cena dla pronameratorów «Dxzionniką 
Kijow skiego»: 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys histeryczny do połowy XVII wielt. 


Rb, 3 


(cena księgarska rb. 5). 
(W czdobrej oprawie) 


2060: 


2017: 


azotu 
15—16% 


2051: 


1345: 


tych Towarzystw, spółek, Domów Han- spraw w urzędowych i prywatnych in-| Na prowincyg wysyłamy za za!iczr niem 


dlowych eis. 


Osoby, żądają e 


stytucyach w Kijowie. 
informacyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. 


z dołączeniem kosztów przesyłai. 
©0335 A P j 


Opuścił prasę zeszyt IV-ty 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rus 


TREŚĆ: 
Reskrypt Katarzyny Il z 8 grudnia st st 1792 
roku. — Przysięga wierzozoddańcza. — N.strój 
iadności. — Organizacya władz, rirtwsze zarzą 
dzenia administracyjne i prawno-polityczne. — 
Wcielenie pułków pelskich do armii 
skiej. — Kapitulacya Kamieńca. — Generał guber- 
nator Tymoteusz Tutułmin.—Deputacze do Pe- 
tershburga —Audzencya u cesarzowej —Dezyde. 


: 3 


rusyj 


raty szlachty — Przygotowania powstańcze ta 
Litwie i Kusi 1793—1794. 


| 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 

Stanisław Sołtan, marszałek nadworny W. Ks. 
Litewskiego.—Generał Józef Orłowski, kemen. 
dat Kamieńca I'odolskiego. — Ulica Wielka 
w Wilnie na początku XIX w. — Artylerya 
konna litewska z końca XVII w. — Ułani puł- 
ku Bielaka z końca XVHI w. — Ułan i poczto- 
wy.—Michał Kleofas Osiński, ostatni podskar- 
bi w. litewszi. — Ignacy Tyzenbauz, Sturosta 
podolshi, szef gwardyi pie:zej litewskiej w koń- 
cu XVII w. — Maryanna z hr. Przezdzieckich 
lgaacowa Tzzenhauzowa — Micheł br. Przeź: 
dziecki, pisarz wielki W. Ks. Litewskiego. — 
Tasculanum) za Wilią. — Konstanty Jelski, ge- 
nerał-major ziemłański pow. grodzieńskiego 
w 1494 r. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką 40 kop. 


Dla prenumeretoruw „Dziennika Kijowsk ego” cena zeszytu kop. 25 z przesyłką kop. 30. 


Zamówiezia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbicrowe Litwy i Rusi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie 
12 zeszytów, kwertalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijo. 
wie, Kreszczatyk Nr 36. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład 
główny na Króle.two Polskie, Galievę i Księstwo Poznańskie. oraz wszystkia księgarnie w kraju 


i zagran cą. 


Cuiem unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie pro- 


smy © wczesne zapisy. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


a | > a ! 5 


= m 
Z Niemiec. 
—=$— 
Berlin, 16 grudnia. 


(Rozwój przemysłowy Niemiec.—Moabit.—Repubiika). 
W Niemczech nigdy nie było dotąd po- 


D 


dlowej nad ludnością rolniczą objawiła się 
poraz pierwszy przy spisie ludności z r. 1880, 
dziś okaże się olbrzymią dochodzącą do 70%. 
Produkcya przemysiowa Niemiec wzrosła ao 
olbrzymich cyfr. Najlepszym wskaźqikiem 
rozwoju przemysłu jest produkcya węgla 
i żelaza, 

W trzech zagłębiach węglowych wydo- 


| = 


wszechnej światowej wystawy. Kiedy przed|bywa się rocznie w Niemczech dziesięć razy 
60 laty wystawa światowa w Londynie| więcej węgla, niż w Rosyi, sześć razy wię- 
przedstawiła zdumionej ludzkości ogólny obraz|cej niż we Francji, prawie tyle co w Anglii 
postępów techniki i przemysłowego rozwojuji dwa razy mniej, niż w Stanach Zjedno- 
Anglii i Frarcyi, bpi wtedy Niemcy ubo-|czonych. Jeszcze przed piętnastu laty gło- 
gim krajem rolziczym, w którym nie znanojśne zagłębia węglowe reńsko-westfalskie na 
jeszcze potężnej żeglugi morskiej i handlu| przestrzeni 20 km. między Rharom i Duis- 
światowego, przemysł był w początkach, | bUrg wzdłuż. rzeki Rhur, produkowało ro: 
a kraj podzielony był na cały szereg państe-| cznie 60 milionów ton wartości 300 mil. m. 
wek pod protektoratem Austryi i Prus, ry-|1 zatrudniało 200,000 robotników. Drugie 
walizujących z sobą o hegemonię i pierw-| wielkie zagłębie węgiowe polsko-śiąskie wy- 
szeństwo w Niemczech. dcbywało rocznie 22 miliony ton wartości 

Przemysł niemiecki nie miał znaczeniaj 126 mil. m., wreszcie nad Saarą koło Saar- 
światowego, nie pokrywał jeszcze zapotrze-|biiicken w trzeciem najmniejszem zagiębiu 
bowania własnego kraju. węgłlowem wydobywano rocznie 9 mil. ton 


Ludność wszystkich miast w Niem- 
czech nie przekraczała licaby 3 milionów, 
nie było ant jednego miłionowego miasta 
a tylko dwa liczące wyżej 100,000 mieszkań- 
ców: Berlin i Hamburg. Ludność była prze- 


wartości 80 mił, m.; razem około 76 milio- 
nów ton węgla wartości pół miliarda m. 

Dziś w tych trzech zagiębiach wydo- 
bywa się 215 milionów ton węgła wartości 
1%, miliarda m. i zatrudnia się trzy razy 
tyle robotników w górnictwie. 


ważnie rolnicza, procent ludności rolniczej > | 
dochodził do 75°, w roku 1890 zmalał na 50% Drugą główną gałęzią produkcyi prze- 
a dziś nie przekracza o wiełe 30%. W han-|mysłowej jest żelazo. Centrum przemysłu 
dla zewnętrznym wywóz ograniczał się pra-|żelaznego jest prowincya nadreńska i west- 
wie wyłącznie do produktów surowych | falska; podział pracy jest miejscowo prze- 
płodów rolniczych. Były tylko gniazda sta-|prowadzony: Solingen stal i żelaza knte, 
rego przemysłu domowego słynne ze swoich |Iserdin, Achen, Remscheid, drut i igły, Es- 
wyrobów, jak noże i brzytwy z Solingen, |sen stal (Gusstakl) i lanie dział (Krupp), obok 
zegarki z Schwarzwaldu, biżnterya z Hanau, |tego budowa maszyn w Chemnitz w Sakso- 
zabawki z Turyngii, portmonetki z Offen-|nii, w Magdeburgu, Flensburgn, Deutz. Düt- 
bach i te wyprowadzały swe wytwory da-|seldorfie, Augsburgu, „Esslingen. Müll u 
leko w świat za granicę. Ale już w dru-|zie etc. Wytwórczość Żelaza w Niemczech 
giej połowie ubiegłego wieku zaczyna się wynosiła w r. 1888 4/2 mil. ton, w r. 1900 
ten stosunek zmieniać. Produkcya zboża|8'/» mił. ton, w r. 1905 10 mil. ton, w roku 
nie wystarcza na zaspokojenie potrzeb we-|1909 12%: mił. ton, to znaczy była 6 razy 
wnętrznej konsuticyi, Niemcy sprowadzają|j wyższą niż w tym czasie w Rosyi, 3 razy 
zboże z Polski i Rosyi, potem przychodzijwyższą niż we Francyi, o 204 wyższą mź 
wielka konkurencya zboża zamorskiego, rol-|w Anglii i o 36% mniejszą niż w Stanach 
nictwo niemieckie szuka środków ratunku | Zjednoczonych Północnej Ameryki. Ten 
w wysokich cłach zbożowych, przemysł się| obraz wielkiej produkcyi przemysłówej no- 
rozwija, miasta rosną, Dziś Niemcy myśłą| woczesnych Niemiec należy mieć na uwa- 
o wielkiej Światowej wystawie w Bertinie.| dze zawsze, jeżeli się chce sprawiedliwie 
Dzisiaj, według spisu ludności z dnia|ocenić polityczne warunki, wśród których 
1 grudnia 1910 Niemcy liczą 48 miast po-| Niemcy wewnętrznie się przetwarzają. 
wyżej 100,000 ludności, w tem Berlin z lud- Zapasy węgla i Żelaza jakie posiadają 
nością 2,064,153 a Berlin z przedmieściami| Niemcy, ich poziom cywilizacyjny, wielka 
Rixdori, Schoneberg, Wilmersdorf, Charlot-|obowiązkowość w pracy, poczucie cdpowie- 
tenburg oraz 39 intemi przedmiejskiemi gmi-!dzialności i zmysł praktyczny życie: pozwo- 
nami— Wiełki-Berlin liczy 3,712,584 miesze|liiy im wyzyskać przyjazną konjunkturę 
kańców; Hamburg blizko malion (936,000),| międzynarodową. Niemcy, zwłaszcza Niem- 
Monachium 593,053, Lipsk 585,743, Dreznojcy nad Renem i w Westfalii stały się kra- 
546,882, Kolonia 511,042 i Wrocław 510,929,|jem równie przemysłowym jak Bełgia, An: 
7 miast powyżej półmiliona ludności liczą-|glia i Stany Zjednoczone Półn. Ameryki, 
cych; 14 miast od ćwierć milivna do pół-|a równocześnie rolnietwo niemieckie dzięki 
miliona liczących (Frankfurt nad Menem {opiece prawnej, wysokim cłom i rozwiniętej 
414,406, Düsseldorf 356,733, Norymberga |assocyacyi prześcignęło w swym rozwoju 
332,539, Essen 293,000, Hapnower 300,000,|kraje w daleko pomyślniejszych warunksch 
Chemnitz 286,455, Stutigart 285,589, Mag-|przyrodzonych, urodzajności gleby i klima- 
deburg 279,600, Królewiec 248,049, Rixdozf |tu, jedynie dzięki wytężonej i świadomej ce- 
236,378, Charlottenburg 304,280, Szezecig |lu pracy organizacyjnej. Nie mniej jedntk 
234,088, Brema 246,827, Duisburg, który jə- |zaostrzył się stosunek obydwu sfer produk- 
szcze przed 10 laty liczył 92,730, dziś liczy|cyjnych przemysłowych miast i centrów fa- 


227,075. Gelsenkirchen, któże w r. 1900 ll- 
czyło 36,935 mieszkańców, dziś liczy 108,298, 
Bochum 186,829, _ Saarbztlekdń, . „które. przed 
5 laty w r. 1905 liczyło 26,944, dziś liczy 
104,390. Nasz Poznań licąył w r. 1900: 
117,033, w r. 1905: 136,808, dziś liczy 154,811. 

Mała wleś Hamborą w prowincyi Nad- 
reńskiej w zagłębiu węglowem nad Rhurą 
do niedawna zupełnie nieznana, dziś liczy 
103,000 mieszkańców. | 

Ostatni spis grudniowy przyniósł w 
Niemczech niespodziankę. berlin z przed- 
mieściami wyżej 3!/⁄ mil, Hamburg blizko 
miliona, 7 miast powyżej półmiliona, 48 miast 
powyżej 100,000 ludności. 

W tym samym stosunku wzrosły mia- 
sia mniejsze od 50,0600—100,000. W czasie 
pierwszego spisu ludności w Niemczech 1 gra- 
dnia 1871 było tylko 14 miast powyżej 100 
tysięcy ludności, dziś jest 48, przed 89 laty 
Monachium miało tyle ludności eo dziś Bar- 
men (169,019), Drezno tyle co dziś Schone- 
berg lub Gelsenkirchen, Hamburg tyle co 
dziś Rixdorf lub Duisburg. Niemcy wzra- 
stają z przerażającą szybkością, milion co 
roku ludności przybywa i wszystko to ci- 
śnie się do miast. Już w końcu zeszłego 
wieku przewaga ludności przemysłowej i han- 


brycznych zachodu i południa, tudzież agrar- 
nych kół wschodu t południa aż do wytwo- 
reeała antagonizmów, które. w życiu poli- 
tycznem znalazły już swój odpowiednik. Ta 
antynomia między rozwojem przemysłowym 
a rozwojem rolnictwa kilkakrotnie doprowa- 
dzała do najostrzejszych konfliktów w par- 
iamencie i w życiu politycznem stronnictw. 
Struktura społeczna Niemiec nie znosi już 
harmonii interesów sprzecznych i dlatego 
konstrukcya polityczna poprzedniego kan- 
olerza księcia Biilowa— połączenie kenserwa- 
tystów agrarnych z Hberałami przemysłowy” 
mi w osławionym bloku—musiała się skoń- 
czyć katastrofą. Pod gruzami tej sztucznej 
budowy, wewaątrz kłamliwej i nieodpowia- 
dającej. rzeczywistym interesom ludności, 
padł kanelerz Bülow. Jego następęa pray- 
jął konsekwencye sytnacyi politycznej i 
oparł się na większości, w której konserwa- 
tyści interesy agrarne, a centrum katolickie 
interesy pewnej cżęści przemysłowych ró- 
botników zachodu, a w pewnej części inte- 
resy agrarno własnoś:i ziemskiej wschodu 
i zachodu reprezentują. Niezawodnie pod 
dyktatem tej koalicyi nastąniła reforma po- 
datkowa i nowy kanclerz Bethmann-Hollweg 
poszedł pod komendę najzdolniejszego dziś 
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Edward Paszkowski, 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 

Po wielu, wielu latach widziała znowu 
przed sobą dwie „wiejskie panny*... Stanęły 
jej w myśli olbrzymie łany zbóż, kwietne 
łąki, zielone sady i.. garderoba... Niepo- 
wrotne radości lat dziecinnych i—krzywdy 
i upokorzenia, i długie męczarnie, z których 
wyrosła dzisiejsza hańba. Powiało na nią 
przeczystem tohnieniem pól i jednocześnie 
w mózgu jej wyrosła świadomość, że i dzi- 
siaj, jak to zwykle bywało za lat jej młodo- 
cianych, w porównaniu z tym dwojgiem 
dziewcząt „z salonu" jest ona czemś niżźszem 
a nawet ogromnie, niewspółmiernie małem, 
tylko że tę jej małość dzisiejszą tworzy zbu- 
dowana własnemi rękami hańba... 

Splamioma... 

A one czyste, nieskalane, bez winy—i 
bez zasługi... Takie, jakjemi uczynić je chciał 
ten sam „los“, który ją, Janinę Rodysównę, 
w garderobie brudził, a potem do błota 
wdeptał... 

Coś ją za gardło dusiło.. Przemogła 
się wszakże, a nawet prawie uprzejmie za- 
trzymała Henię, która dyskretnie choiała się 
usunąć do drugiego pokoju. 

— Niech pani zostanie, bardzo proszę. 
Domyślam się, a nawet pewną jestem celu 
przybycia panny Grembskiej... 


Usta jej drgnęły... 

— Pani jesteś bardzo Śmiała, rzekła 
po chwili głosem jak lód zimnym, że zde- 
cydowałaś się dotrzeć aż do takiego, jak 
mcje, mieszkania. 

Zarumieniona Zosia chciała zaprzeczyć, 
lecz Janina przerwała jej szorstko. 

— Proszę się nie tłumaczyć. Mnie to 
nie obraża, a nawet nie boli. Ja tylko uzna- 
ję odwagę pani i wdzięczną jej jestem za 
nią. Pani zrzuca ogromny ciężar z moich 
piersi, dodała z szyderczym uśmiechem, bo 
mogę oczyścić z zarzutu człowieka, którego 
szkalują hapróżno... 

Panny struchlały. 

Przysunęły się do slebie icdstynktownie 
i Henia, ująwszy dłoń Z:si, ściskała ją kur- 
czowo, jak gdyby chcąc bronić przed ja- 
kiemś niebezpieczeństwem groźnem i pew- 
nem. 

Była chwiła ciszy. 

Przytulone do siebie dziewczęta sie: 
działy na nizkiej kanapie, Janina stanęła 
przy drzwiach. 

Zdawać się mogła, że zagradza swoją 
osobą odwrót... 

Jej twarz zimna i na pozór spokojna 
uderzała wyrazem surowej, nieubłaganej za- 
ciętości.. W jej oczach płonęła tajemnicza 
groźba. 

Pannom się zdawało, że po za szyder- 
czem skrzywieniem jej ust kryją się jakieś 
słowa druzgoczące i straszne i, Że te słowa 
zostać tam nie mogą, lecz wnet wypłyną i 
spadną na ich głowy. 

Tak się też i stało... 

— Panna Grembska ma zupełne pra- 
wo mnie pie uwierzyć... — zaczęła głosem 
wciąż zimnym i prawie pogardliwym. W ra- 
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polityka konserwatywnego, arcyreakcyjnegoj 


barona Heydebranda, który jest istotnym 
wyrazicielem woli obecnej agrarnej większo- 
ści. Czego jednak nie uwzględnia obecna 
polityka kanclerza konserwatystów i p. von 
Ileydebranda, to tego faktu, że obok intere- 
sów agrarnych i drobnomieszczańskich po- 
wstały obecnie w Niemczech dwie ekstre- 
mowe kategorye wytworzone przez elbrzymi 
rozwój przemysłu: po jednej stronie 4-millo- 
nowa armia robotnicza, która, jakkulwiek 
zorganizowana w trzech polityczny.h stron- 
nictwach w centrum katclickiem, w stron- 
nietwie robotniczem hberałów protestanckich 
i w sacyalnej demokracyi, w swej przeważa- 
jącej masie w socyalaej demokracyi widzi 
orędown'czkę swych interesów i 3 mil'ony 
głosów oddaje socyalnej demokracyi, wywie- 
szającej obecnie otwarejie w Niemczech Wil- 
heima II sztandar republikański. 

Z drugiej strony niebywała koncentra- 
cya kapitału i koncentracya przemysłowa 
20 tysięcy wielkich przedsiębiorstw przemy- 
słowych t 4 i pół tysięcy towarzystw akcyj- 
mych wytworzyła nową arystokracyę prze- 
mysłową, junkierstwo fabrycznych baronów 
żelaznych, węglowych i innych kapitalisty- 
ocznych dynastyi. Powstał nowy stan opty- 
matów kapitalizmu, który niemcy nazwali 
das Herrenvolk. Ci panowie przemysłu, han- 
dlu i żeglugi parowej wytworzyli nowe cen: 
trum wolii władzy faktycznej, z którą rząd 
musi się liczyć, a która politycznie skupia :ią 
obacnie w liberaliżmie i frankfurckim postę- 
pie. Oczywiście, ża nie może być mowy 
© ltoalicyi stronnictw lewicy cd Bebla do 
Bessermana, gdyż mimo wspólnych antago- 
mzmów socyalisty i przemysłowca kapitali 
sty i przedsiębiorcy fabrykanta przeciw po- 
lityce agrarsej, więcej jeszcze różnie dz'eli 
«t» stronnictwą niż łączy. I alatego są to 
frazesy polityczne jeżeli się w Niemczech 
mówi o lewym |liberalizmie, maszerującym 
SĄ z socyalizmem. W pewnych ce 
lach politycznych, przy wyborach, łączą się 
t+ stronnictwa dla obalenia wspólnych nie- 
przyjaciół z obozu konserwatywnego i agrar- 
nego, ale też zaras po zwycięstwie rozcho- 
dzą się. 

Jest to więc tylko taklyczna negaty- 
wna akcya—nigdy jeszcze nie było pozyty- 
wnej. 

Nowa generacya socyal-demokracyi w 
swej opozycyj. przeciw rządom reakcji, ra- 
wołującej wszystkie stronnictwa do Koalicyi 
anty-rewolucyjnej, czyli do zgniecenia so- 
eyalistów— porzuca przezorną taktykę poli- 
tyków i otwarcie występuje nie tylko prze- 
ciw społecznej ozganizacyi ale przeciw poli: 
tyczpym podstawom państwa monarchicz- 
nego. 

W polemice z kanclerzem państwa po 
raz drugi w tym okresie parlamentarnym 
frak: ya socyal-demokracyi niemieckiej poło- 
Żyła akcent na dążeniach swych do wytwo- 
rzenia republiki w Niemczech. Oto jeden 
z najwymowniejszych posłów berlińskich d-t 
Ledebur przy rozprawie nad interpelacyą 
z powodu mowy królewskiej o „instrumencie 
bożym“, powiedział otwarcie: dążymy do re: 
publiki. 

— Ależ to zdrada stanu, to otwarte 
przyznanie. — zawołago,Z prawicy. 

— Czy dla panów to jest nowe? — za- 
pytał nie bez ironii poseł Ledebur. 

Obecnie toczy się w Berlinie proces w 
Sprawie rozruchów w Moablcie. Przy tej spo- 
sobności okazało się, że pollcya pruska — 
jak zawsze — jak w r. 1848 — jak w prc- 
cesie polskim pracuja z prowokatorami, u- 
żywa  „Lockspitzlów* aby potem wpaść i 
„stłumić" rewolucyę. Rewolucye te były na- 
der niemiłe dła rządu. Kanelerz kilkakro- 
tnie głos zabierał i wpływał na wyrok sę- 
dziów berlińskich. 

Teraz można będzie powiedzieć żł ny 
a pas des juges ù Berlin. 

Wtedy wstał poseł d-r Dawid i powie- 
dział otwarcie. 

„Wypadki w  Moabicie nas zsskotzy- 
ły. Myśmy nie chcieli Moabitu. Wypadki 
te były przez policyę zamówione. Svcyal- 
demokracya Moabitu nie robiła, nic jej z te- 
go nie przyjdzie, socyal-demokracya powsta- 
nia ani zaburzeń nie chce. Socyal-demu- 
kracya dąży do pokojowej „wielkiej prze- 
miany“ przez reformy, natomiast na prawi- 
cy siedzą ludzie rozruchów, konserwatyści- 
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chunku społecznym byłam zawsze tylko ja- 
kąś Niusią z garderoby, a więc zerem.. A 
dzisiaj jestem zerem zbrukanem, to jest do- 
skonałym materyałem na Kochanicę płatną... 
Ażeby więc panie przekonać, że w stostń- 
ku moim do pana Horskiego niema nic 
zdrożnego, że nie byłam i nie mogę być 
kochanką tego pana — jestem zmuszona 
dopełnić przykrej opararvi i parnszyć w kil- 
ka słowach nietylko dia mnie przykrą 
przeszłość... 

Zły, prawie mściwy uśmiech wykrzy- 
wił jej usta... 

— My z panną Grembską mamy na- 
wet w tej przeszłości pewne punkty stycz- 
ne.. Łączy nas pani Magdalena... niańka 
pani i towarzyszka moich lat młodocianych 
w ftaucymerze marszałkowej Horskiej.. I 
rosłyśmy prawie jednakowo, jak rosną zwy- 
kle dzieci i magnats, i szewca... Tylko pan- 
na Grembska rosła pod kluczem i miała oj- 
ca, a ja rosłam w garderobie i ojca nie 
miałam, bo mi go w czasie powstania zabi- 
to... I powietrze w latach dziecinnych ota- 
czało nas także prawie jednakowe: sielskie, 
pobożne, przesiąknięte cnotą i tradycją... 
narodową, powietrze prastarych dworów 
wiejskich... Tylko panna Grembska rosła w 
samem ogn sku cnót i tradyeyi, a ja w je- 
go świetle, przełamanem prźez szpary drzwi 
garderoby dworskiej... 

Ktoś z przyłegłego pokoju lekko za- 
stukał, lecz Malicka gorączkowo chwyciła za 
klamkę, jak gdyby broniąc wstępu. 

Twarz jej płonęła, oczy ponurem og. 
niem łyskały... 

Na chwilę straciła zupełnie równowa- 
gg wewnętrzną... Zdawało się jej, że ma 
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teroryści. oSocyal.demokracya zawsze była 
za republiką ale za republiką na prawnej 
drodze. Przecież teoretycznie da się pomy 
śleć, że monarchia zostanie ustawowo znie- 
siona i republika ustawowo ogłoszona. 

„W Niemczech są przecież republiki — 
Hamburg, Lubeka, Bremen — a przyznanie 
sią do republikanizma jest prawem każdego 
obywatela. Da raonarch'i przyznawać się 
socyaldemokracya nie potrzebuje, jak tegan 
chce kanclerz, raczej monarchia powinna 
się do socyaldemakracyi przyznać, ale wte- 
dy musiałaby robić politykę społeczną ra- 
zem z socyal-demokracyą, a nie przeciw 
niej, gdyż inaczej nie złamie oporu junkrów 
i kapitalistów. Monarchia w Portugalii upa- 
dła, gdyż portugalski Oldenburg, dyktator 
Franco był przy rządzie. A adyby H'szpania 
dłużej była pod ministerstwem hiszpańskie- 
go Oldenburga, p. Maura, pod hiszpańskim 
czarno-niebieskim blokiem, to i hiszpańska 
korona mogłaby się była zachwiać. Przecież 
to panowie sami robią republikanów, a kan 
clerz Bethman jest w tem głównie pomo- 
cnym+, 

D-r Dawid mówił spokojnie, a kiedy 
kanclerz po nim głos zabrał padły słowa tak 
abeiżywe, jakich parlament filistrów niemie- 
ckich jeszcze nigdy nie słyszał. 

Byłoby wielką przesadą wyciągać z te- 
go, co się mówi wnioski na to, co stę robić 
będzie. Nie, republiki nikt w Niem- 
czech hie będzie proklamował. Żyją tam je- 
szcze wszystkie społeczne typy od szczątko 
wych urządzeń rozwojowych w hrabstwie 
Schlitz ʻi Görtz von Sobliz i feudalnych 
urządzeń w. księstwa  Meklemburskiego, 
gdzie są jeszcze Corps der Ritter i das Corps 
der Landschaffen, aż do demokratycznych 
urządzeń w księstwie Badeńskiem i króle- 
stwie Wiirtemberskiem. 

Pomimo 31/, milionów głosów socyali: 
stycznych Niemcy są jeszcze dziś w pewnej 
,„części—w  Prusach—tym samym narodem 
siużaleów, das Bedientenvoik, jak ich przed 
pół wiekiem ich własny poeta charakteryzo- 
wał. Nigdzie poczucie władzy, cześć dla dy- 
nastyi—co mówię! dla trzydziestu dynastyi 
nie opiera się na tak głęboko zakorzenio- 
nej potrzebie posłuszeństwa i nigdzie roż- 
dział klasowy, oparty na ustroju feudalnym, 
na czci dla starych rodów rycerzy i barc- 
pów, i uległość szlachty wasalów przed swy- 
mi panami lennymi nie jest jeszcze tak głę: 
boką, jak w Niemczech. Wprawdzie ten feu- 
daliżm junsrów ściera się z kapitalizmem 
koneentracyi przemysłowej baronów z wę- 
glowej lub żelaznej dynastyi, ale uwstecz- 
nlający wpływ ieudalizmu niemieckiego wy- 
cisnął swe piętno na całem Życiu narodo- 
wem. Ivaczej bakata byłaby objawem nie- 
możliwym. Nawet socyaldemokracya była 
w Niemczech opozycyą uległą, trochę ostro 
gadającą, ale zawsze nawołującą do porząd- 
ku—zur Ordnung—jak się sama chwali, by- 
ła opozycyą najbardziej zdyscyplinowaną. 
Moabitu nie chciała. 

Ale co więle na przyszłość wróży, s0- 
cyaldemokracya rozwija otwarcie sztandar 
republiki w Niemczech. 

W tym duchu zacznie się chować no- 
wa generacya niemców. Przyszły -samiee 
położy na szalę wszystkie szanse, jakie mu 
daje monarchia, zważy wszystkie niedosta: 
tki małych i wielkich dynastów i zacznie 
rozważać. 

Naród jest filozoficzny. 

Wymrze ród Hohenzoliernskich profe- 
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sorôw, przyjdą nowł w innej atmosferze |k 


chowani. 


Ideał republikański może pociągnąć u- 
mysły skłonne do idealizmu, może młodzież 
zespolić, może oddziaływać. 

Socyaina demokracya, wysuwając za- 
miast kątarynkowych kawałków ideę wiel- 
kiej przemiany i stawiając republikę jakó 
najbliższy ideał minimalnego programu są- 
duje opinię publiczną. 

Co na to powie młodzież? 

Czyż zawsze muszą w Niemczech rzą- 
dzić junkry i żołnierze, czyż zawsze musi 
być duet z północą niezerwany, zawsze tyl- 
ko Prusy zwycięskie, wielkię, zakute w broń 
na czele raństwa związkowego, czy tež 
związku państw niemieckićb? 

I zawsze panowanie siły przed prawem? 

Zaprzećzenie idei sprawiedliwości? 


Nr 326 


Saukcya bezprawia, militaryzmu, haka- 
ty i uc sku? 

Zapewne nic nas do tego dziś nie u- 
prawnia, ale niewygasły i wieczny opty- 
mizm i niezwyciężona wiara w lepszość na- 
tury ludzkiej i w zwycięstwo prawa i spra- 
wiedliwości, każe przypuszczać, że i na dzi- 
siejsze Prusy przyjdzie sąd Boży i hasło 
wielkiej przemiany nie przebrzmi bez skutku. 


(1). 
Rekonstrukcya gabinetu. 
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W sprawie składu nowego gabinetu przyncsi 
»Neue freie Presse< następujące informacyt: 

Nowy gabiset nie hędzie gabinetem ściśle parla- 
mentarnym, alio będzie zupełnie pcdoboym do gabinetu 
utworzonego 13 lutego 1909 roku, to jest, będzie miał 
przymieszkę parlamentaryzmu. Ta przymieszka parla- 
mentaryzmu będzie pozostawała w związku z dążucścia- 
mi do ntworzenia  więksześsi rządowej w parla- 
mencie. 

Polacy—rzecz prostą— zatrzymają oba stanowiska 
w gabisecie. Istnieje tylko pytanie, czy po doświad- 
czeniach z ministrem skarbn Balinskim, na czele mini- 
sterstwa skarbu nie stanie niezależny urzędnik, który 
z parlamentarnemi stronnictwami nie pozostaje w Ża- 
dnym związku. Pan Bilińzki—pisze »Pressec« ponosi 
cibrzymią część winy za obecne przesilenie. Był on 
chorobą chroniczną obecnego rządu. Na czele mini- 
nisterstwa Skarbu musi stanąć — dobra siła fa- 
chowa. 

Stronnictwo ebrześcijańsko-spcłeczne zatrzyma 
w gabinecie dotychczasową ilość ministrów z tą tylko 
różnicą, żo minister handlu d-r Wsisskirchner otrzyma 
tekę ministra robćt publicznych. 

Stronnictwa wolnomyślne niemieckie pragną, aby 
minister sprawiedliweści d-r Ilochenburgier pezostał 
na swem stanowisku i aby hr. Siiirgkh usunął się zo 
stanowiska ministra wyznań i oświaty. 

Co do czechów, to nie ulega wątpliwości, że bę- 
dą chcieli mieć w radzie korony polityków spra- 
wnych i Jndzi doświadczonych. Z czechów prawdopo- 
dobnie d-r Braf zostanie ministrom rolnictwa. Bardzo 
myżliwem jest, że będą wSkrzeszone stanowiska midi- 
strów-rcdaków: czeskiego i niemieckiego. Ministrem- 
rodakiem czeskim zostanie zapewnó d-r Zaczek. 

Skład nowego gabinetu przedstawiałby się 2a- 
zatem w ten sposób, że 3 ministrowie-rodacy: polski, 
czeski i niemiecki— będą parlamentarzystami. Polacy 
otrzymają nadto jedną tekę fachową. Niemcy wolno- 
myślni otrzymają jedną tekę, stronnictwo chrześcijańsko- 
społeczne jedną tekę. Czesi jedną tekę. W ton spo- 
sób 7 miejsc w przyszłym gabinecie objętych zcstanie 
przez parlamentarzysiów, a 6 tek oddanych zostanie w 
ręco osobistości nieparlamentaraych. 


UKE "UE: ÓW 
Izwolskij w Paryżu. 
—()— 

Stanowisko prasy francuskiej wobec 
przyjazdu Iewolskiego do Paryża było bar- 
dzo powściągliwe. 

„Figaro“ omawiał ten fakt bardzo o- 
gólnikowo, zaznaczając tylko, że rozgrywa się 
wielka partya polityczna pomiędzy Aehren- 
thalem a lzwołszkim i że ten ostatni jest 
mężem stanu wielkiego znaczenia. Trochę 
wyraźńiej wypowiedziało się „Echo da Pa- 
ris*, zaznaczając, iż według posiadanych 
przez nie informacyi Izwolskij na wstępie 
swej działalności, jako ambasador, postara 
się usunąć wszelkie obawy Francy!, wywo- 
łanie perraktacyami Sazonowa w Poczdamie” 
i niepokojącą mową kanclerza niemiec- 

iego. : 

Po przyjęciu Izwolskiego w pałacu 
Elizejskim wypowiedział się także i półurzę- 
dowy „Temps“. Skreśliwszy cały szereg po- 
chwał dła wielkich zalet ambasadora, jako 
dyplomaty i jako człowieka, zaznacza „Temps“, 
jak wielkie zasługi położył minister Izwol- 
skij wobec „trójporozumienia*. Jego to za- 
sługą jest ugoda z Anglią, a tem samem 
przyjaźń jeszcze Śoiślejsza z jej przyjaciółką 
dzisiejszą — Franeyą; on to zabrał się mą- 
drze do likwidacyi awanturniczej polityki 
pań Dalekim Wschodzie. „Temps“ wyraża 
nadzieję, że lzwolskij będzie ra noweim swem 
stanowisku nadal prowadził energicznie po- 
ltykę „trójporozumienia*, które stało się 
dziś niezbędnem dla utrzymania równowagi 
politycznej w Europie. 


Przytem stara się „Temps“ uspokoić 


przed sobą cały świat „tamten“, który ją 
do błota wdeptał i śmiał teraz urągliwie py- 
tać, czy ciała swego w rynsztokach nie za- 
nieczyściła.. Pchał, kazil, deptał, odpychał 
| wyzyskał... a wyzyskawszy, o czystość jej 
łoża małżeńskiego pytał... 

Czuła w piersi śmiech gorzki, gdzieś 
w mózgu palące łzy, które nie miały prawa 
na szyderstwo Świata się narazić, doznawała 
nieprzepartej chęci splunięcia... 

I istotnie poczęła plwać wyrazami. 

W małym pokoiku cichego domku 
Polkowej rozegrałą się scena jeżeli nie dzi- 
ka, to prawie brutalna... 

Z piekielnym jadem i niepohamowaną 
zaciekłością, w ciągu kilkunastu minut Ja- 
nina rzucała do uszu obu dziewcząt nagą 
historyę swego życia. Nie żałowała ani sie- 
bie, ani innych... Odkrywała tajniki, o któ- 
rych nikt oprócz osób bezpośrednio zainte- 
resowanych nie wiedział 1 wiedzieć nie 
mógł... Kilku wyrazami określała rzeczy 
i sytuacye, które w jej bezlitosnej interpre- 
tacygi przybierały charakter i keztałty po- 
tworne. 

B;ł to ścisły, zwięzły i nieubłagany akt 
oskarżenia, skierowany przeciwko temu, co 
stanowiło „codzienność* obu dziewcząt, poza 
obręb czego najśmielszą nawet myślą nie 
ryzykowały nigdy wybiegać.. Druzgotała 
to, co przywykły uważać za pewniki nieza- 
przeczalne, zdzierała zasłony z przeróżnych 
zasad, oddawna przeżartych radzą kłamstwa, 
wykuzywała obładę ich etyki klasowej, 
otwierała im oczy na istotną wartość takich 
iaktów życiowych, obok których przechodzić 
zwykły bez przerażenia, a one były przecież 
straszne!... 


I nie czyniła tega zapomocą próżpych 
słów i słabo przekonywujących frazesów. 

Działału silniej, uderzała dotkliwiej. 

Ciskała im przed oczy własne życie 
cynicznie odarte z wszelkich konwenaneo- 
wych osłonek... Niemal brutalnie wci- 
skała się du ich sumienia i z piekielnem 
szyderstwem nicowała najukochańsze ich fe- 
tysze, wykazując, że na dnie tych czcigod- 
nych rzeczy spoczywa — fałsz, obłuda, ma- 
łostkowy cynizm i osłonięta nietykalnością 
pozorów hypokryzya. 

Twarz Zosi poczęła płonąć, oczy jej ły- 
skały, jak u młodego wilka, a dłonie za- 
ciskały się tak kurczowo, że szwy skórko- 
wej rękawiczki wpiły się w ciało i sprawia- 
ły ból... 

Ten ból podniecał ją i hamował... 

Dziewczynie się zdawało, że całem cia- 
łem oparta była na tych zaciśniętych pię- 
ściach, że te zaciśnięte pięści trzymały ją na 
krześle i wstrzymywały od rzucenia w twarz 
Malickiej obelgi. 

„Jak śmiała „ta jakaś"?. Jakiem pra- 
wem?.. I zą co... dlaczego ona, Grembska, 
musiała wysłuchać tylu ochydnych spraw, 
tylu niesłusznych oskatżeń, tylu urojonych 
krzywd! 

Dziewczynę ogarnęła nie bojaźń, lecz 
niesmak i obrzydzenie. 


(D. e. n.) 
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epinię francus.ą twierdzeniem, że dzisiejsze 


niewątpliwie przygotowane przez samego 
Izwolskiego przed samem jego ustąpieniem 
ze stanow skągministra Zresztą cóż może 
być lepszego dla pokoju eur: pejskiego 
nad to. 

„Francya żyjąca w zgodzie ze wszyst- 
kimi swoimi sąsiadami, nie może pragnąć, 
ażeby jej sojusznicy byli z kimkolwiek z 
tych sąsiadów w kłótni*. 

Uwagi swoje końcyy „Temps“ w te 
słowa: „Sytuacya jest bardzo wyreźna. So- 
gjasz francusko-rosyjski trwa nadzl w całej 
sile ze wszystkiemi jego konsekwencyami. 
Jest on niezbędny dla obu rządów, jest dro- 
gi dla obu narodów. Może on pod wzglę- 
dem politycznym i ekonomicznym stać się 
w przyszłości bardziej jeszcze owocnym, niż 
dotychczas. [zwclskij na promotora po- 
stępu w tym kierunku ma danych więcej, 
niż ktokolwiek inny“. 


© ERZE) 
Cesarz Wilhelm katolikiem? 


Pozas użbowy kapitan korwety, Koppelow, ogło: 
sił broszurę, w której pisze, że głównie cesarz Wil- 
helm II i jego stosunek do religii protestanckiej wpły- 
nął na to, że Koppelow wystąpił z Lsś_.ioła protestanc- 
kiego. 

Kroppelow słnżył przez dłuższy czas jako oficer 
na jachcie cesarskim i miał sposobność obserwowania 
w jaki sposób zachowuje się cesarz Wilhelm, wygłe- 
szając w niedzielę przed południem kazania dla załogi. 

Koppelow twierdzi, że cesarz Wilhelm il oso: 

biście nie wierzy w protestautyza itylko całą siłą wo- 
Ea zmusza się do wierzenia w zaszdy kościoła prote- 
stauckiego, ponieważ w przeciwnym razie, gdyby od- 
padł jawnie od kościoła protestanckiego, zachwiałoby 
się całe stanowisko dynsstyi i monarchii w Prusiech. 

Koppolow twierdzi, że cesarz Wilkelm, w głę 
bi duszy mie wierząc w protestantyzm, na zewnątrz 
zbliża się coraz bardziej do kośzicła katolickiego, po- 
nieważ służba kościelna katolicka swoim mistycyzmem 
i dekoracyjnością pociąga ceraz bardziej ku sobie ce- 
sarza Wilhelma II. 


Konkurs m. Rzymu. 


—$— 


Burmistrz Rzymu, senator E. Nathan. 
ogłasza międzynaredowy konkurs poetycki, 
na uczczenie wierszem łrcińskim Wiecznego 
Miasta. 

Warunki ciekawego tego konkursu są 
następujące: 

1) W konkursie mogą brać udział tak 
wło:i, jak cudzoziemcy. 


2) Tematem utworu ma być Rzym. 
Stopa wiersza, koniecznie w języku łacin- 
skim, może być dowolna, utwór jednak nie 

może być dłuższy ponad 300 wierszy. 
© £) Nagro*ę pierwszą stanowi medal 

” złoty, drugą zaś i trzecią— medale srebrne. 
Oprócz tego, zdobywca m:dalu złotego c- 
trzyma 1,060 lirów, zdobywcy aś medal 
srebrnych—po 400. Pozatem jeszcze sąd 
konkursowy ma prawo udzielenia dyplomów 
honorowych. 

4) Utwory drukowane lub pisane ręcz- 
nie, mają być przysłane w trzech egzem- 
plarzach i b:z podania nazwiska autora, pod 
adresem burmistrza: Kapitol, Rzym, naj- 
później do 1-go marca 1911 r. 

Każdy utwór nadesłany musi być zac- 
patrzony w motto. W kopercie zaś, załą- 
czonej do utworu nadesłanego i zaopatrzo- 
nej wto samo motto, ma być podany adres 
autora. 


izb prawcdawczych ministrowie, 
padkach, kiedy projekt powstaje w Dumie lub Radzie 
Pzhstwa, rząd ma przywil-j opracowania projektu i 
tylko w razie zrzeczenia się rządu opracowanie projek- 
tu poleczne bywa komisyi 
rzadkich tylko wypadkach zrzeka się tego przywileju, 
korzysta of z niego tem chętniej, że nieskrępowany praw- 
nie żadnym terminem w opracowaniu projbktu, zaini- | na jest do nadmiernej przesady. Mowa kanclerza nie- 
cyowanego przez izby, może z tego zrubić ban nlec d'a | mieckiego o stosunkach rosyjsko- niemieckich, któ 8 za- 
niepożądanych projektów. W takich więc warunkach | panowały po wizycie w Poczdamie i konferency:ch 
prawodawstwa olbrzymia większość projektów wychodzi 
z kancelaryi 
przez tych właśnie ludzi, którzy, zdanięm krytyków izb 
prawodawczych, są jedjnie umiejętnymi, praktycznymi 
i przygotowanymi do tej pracy. 
póluiej rola Domy Państwowej, do której przedówszy 
stkiem idą Opracowane pric: rząd projekty, sprowadza 
sią do poprawienia lub urupcłwonia (ego, czego dikni- 
nano w kancelaryach miarsiteryalnych. 


dbałem prawodawstwie», 
nad tem: kto w danym wypzdzu j:st 
leży istotną przyczyna małej produkcyjności prawo- 
dawc”e;>? 


żnją o niedbałe redagowanie projektów. P. 
lepsze stosenki rosyjsko-piemieckie zostały | (łod'ewski zaznacza, że ani Duma, ani Rada 
Państwa nie są właściwie twórczyniami pro | 
jektów. 


<Wedtług istniejącego prawa wnoszą projekty do 
Nawet w tych wy- 


odnośnej izby Rząd w 


m'nisteryalnych i bywa opracowywana 


Koja cbu izb, a 5xC28- 


«Jeśli więc porównsć uważnie uchwalono przez 


Dumę projekty z wnirsionemi przez min strów, to oka- 
znje się, że przeważnie projekty dum:kio są albo do- 
słowną kopią ministeryelnych, albo kopią z nieznacznemi 
poprawkami». 


Z czego wynika, ża właściwie Duma 


nie tak bardzo jest winna niedbalstwa. 


«Przypuszczam więc, ża jeśli sę mówi o enie- 
to należałoby si} zastanowić 
winien i gd ie 


W numerze „Piełierb. Wiedomosti* 
wycolanym z obiegu ża zamieszczenie w ca 
tości mowy Paryszkiewicza, zamieścił p. Ro 
sławlew „nekrolog“ ustępującego z areny 
dziennikarskiej Dubrowina. 


<Dubrowin—pisze p Rosławleaw— jest twórcą nit 
tylko rosy skiego czarnosecihństwa.. Gdyby nie było Du- 
browina—nie byłoby Puryszkiewicza, Połowcewa, Kru- 
piepskiego, Guczkowa i całej plejady działaczy, kry.a- 
cych pod togami prawodawców mundury urzędowe, pod 
patosem niezależneści, pòd uśmiechem «wybrańców» — 
niewolniczą pokorę i uniżoną zakamieniałość. 

<Wprawdzio i przed Dubrowinom wś ód kooiker- 
wniystóx byli ludzio typu Griogtuta, locz byli i tacy. 
przed ktorymi mudary riękłaniały (Katkow, ks. Micez- 
czerski)), Dubrowin otworzył nową sirinicę rosyjskie 
go wsleczniciwa żywiołowego. Mocą swej nictazinko 
wej energii i fanatyzmu Dubrowin skonceqtrował w 
swom ręku żywioł wsteczu-ctwa i efiarował ga biaro- 
kracyi. Pierwszy z rosyjskich rouogradów ubrowin 
znaiazł się w położeniu «murzyba> za sicłeti rowyjskioj 
binrokracyi, a urzędnik go wygnił, gdy tylko zoależ!i 
się bardziej wygodni <murzyni>. La okoliczność, iz 
Dubrowia występował pr.eciwko Wittermu, a ostatnio 
przeciw Stołypinowi, nie zmienia sytuacyj; w cbu wy 
padra*h kierował Się on czysto osubisiemi pobudkani 
(br. Witte usunął Dubrowina z jakicgcś wyższego za- 
kładću naukowego, pdcie był on doktorem, a Stołyp'n 
pezbamił go subsydyni). Dabrowa powstał przeciw 
ir. Wittemu, opi*rając się na jego wrogach, powstai 
przeciw Stołypinowi. również opiorając się na jego 
wrogach. W otu wypadkach sprzymierzeńcami Dubro- 
wina byli urzędu cy, wyciągający z polityki korzyści. 
Dlatego też płynęły do Dubronina środzi materyalna 
o których sam wspomina w swym śjiewie łatę łzim. 
Wynaleziony przez Dubrowina nowy zawód dochsdowy, 
jak kinematograf, znalszł m:czliczoną rzesz naśla 
dowców». 


Uwagi swoje kończy Rosławiew intere- 
sującym ustępem 0 falsyfikacyi wszelkich 
objawów życ'a współczesnego, 


«Nie należę do tych sceptyków, którzy nio wie 
rzą w nakie zmiany w ludziach, zjtwisjąco sią, jak 
błyskawice, talenty, Cała plejada sławnych otecaie 
Judzi była przed rewolucyą szarą, inercyjną masą be 
imicyatywy i zdolności. Kino znał tych Pułowcewych, 
Lerchc;=Arupienskich 3> 4 lata tomo? Sam Fryżadow 
skij wysuaął sie pod skrzydiami opiekańczomi StU-me 
ra. Nasze ciężkie czasy 84 dlztego właśnie ciężkiwi 
iż żyjemy falsyfikatann: konstytucyi, patrystysiuu, wir- 
ości, talentu, odwagi i Bozciwośsi. 14 ulbrzydnia fal- 
sjfskącyę rozpoczęli strajkujący i teroryści, m dslszy 
ciąg jej stworzyli Dutrowiny + Wostorgowy, kuhezą c- 
becnie Gnczkowowie z Krupienskim. Niema ani jednego 
poruszenia duszy i umysłu, którychby nie można było 
podrobić: pcdrobiono rewolucyę, podrobioso koatr-rawo- 
lacyę, pedrobionu obecnie wolność i religię. Dubrowin 
upadł dlatego, iż był zbyt grutijańskim, prymitywnym 
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je osłabić barw. 
jest Duma Państwowa, 


przecza i z niczego się nie tł(maczy, nawet nia próbu- 
Bo i po co to wszystko, skorv tara? 
a w niej październikowey 
i przedstawiciele prawicy, gctowi zawsze wziąć na s e- 
bie odpowiedzialność moralną za wszystko, czego tylko 
rząd od nich zaząda...< 


„Nowoje Wromia* uspakaja prasę fran- 
cuską, zsniepok:joną ostatnią mową kan- 
clerza niemieckiego. 


»Prasa francuska, jak i naród francuski, skłon- 
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dyplomatycznych w Poczdamie, wywołiła we Francyi 
zgoła bezpodsiawne komentarze. 

Mowa p. Bethmann Holiwega, o ile dotyczyła wi 
zyty w Poczdamie, nie dodała ani joty do tega, co Dy- 
ła w swoim czasie ogkszobo w rozmowie rosyjskiego 
miatstza spraw zagraniczoych z przedstawicielem gate- 
ty »Nowojs Wromiac. P, Sazooow oświadczył, że 
nsztstkie kwesty rosyjsko-Niemieockie rozważane byly 
w Poczdamie z tego zasadniczego punktu widzenia, że 
oba mocarstwa pozostają w składzie istniejących kom- 
binacyi politycznych Kanclerz niemiecki w mowie, 


wypowiodzianej w parlamencie niemieckim, raz joszcze | wspólnej przestrzni leśnej, na której włościanom z 
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że stron, lab też, gdy jednocześnie z żądaniem jednej 
ze stron zniesienia używalności 
wniesie żądanie zniesienia szachownicy, albo 
zmiesienie serwitatu bez rozgraniczenia zostanie przez 
komisyę urządzeń rolny h uenane za niemożliwe. 


mierniczych oraz pokrycia spowodowanych przez nie 
kosztów, io mają być stosowana przepisy nztauowione 


sią na grunta nazywano i 
oraz protokołach rozgraniczenia wspó vemti 
mi obywatela I włościanina. Rozdum takich wsoóloych 


leżnia od jakości grnntów i warunków używalności 
ziemi. 


5. Zniesienie tołoki i obustronrego prawa wy- 


pasu na polach cgólnego rłodozmianu połączone jest 
zawaz6 z obowiązkowem rozgzraniczeriem  szachownic, 


hociażhy tego żadna z zainteresowanych stron nia żą 


dała. Zniesienie zaś pozostałych serwitutów pastwisko- 
wych oraz leśnych, dokonywano jast niezależnie od roz- 
grariczenia gruntów, z wyjątkiem tych wypadzów. gdy n. © € i j 
cównoczesnego dokonania tych czynności zażąda jednaj dakcyjnej, obranej przez zjazd  prz.dstawi- 
cieli Towarzystw rolniczych naszego kraju, 
dla ostatecznego zredagowania komentarzy 


4 


serwitutowej, droga 
też jeit; 
1 


Co się tyczy porządku dokonywania robót 


7. Działanie przepisów niniejszych nie rozciąga 
w dokumentech wyknpnych 


pastwiska- 


Według tychże przepisów dokonywa się rozdział 


go, p. Jeremiejewa, 
skiego T-wa roln., p. A. Urbańskiego, przed- 
stawiciela podolsciego T-wa roln, sekreta- 
rza kij T-wa p. C. Popławskiego oraz urzę- 
Kruutów dokonywa sią według przepisów o rozgraniezo- | dnika do specyaloych zleceń przy general- 
nia wspólnych arnotów, zawartych w ustawie o urzą- 
dzeniach rclnych. 


Zjazd przedstawicieli 
„Tow. rolniczych. 


Jak to już pisaliśmy, we wtorek dn. 
b. m. odbyło się posiedzenie komisyi re- 


uzupełnień do prawa z dn. 9 listopada 


1909 r. o komasacyach i separatach, na mo- 
cg uchwał 
zjazd. Komisya składała się z pp. J. Da- 
w tym względzie dla przeprowadzenia urządzeń rolnych | WYdOWA, prezesa kijowskiego T-wa rolnicze- 
przewidzianych przez ustawę o urządzeniach rulnych 


i wniosków, powziętych przez 


przedstawiciela kijow- 


gubernatorze, p. Grigorenki. 


Rozpatrzooo wnioski, wypływające g 


referatu p. A. Urbańskiego p. i. „Uwagi i 


potwierdził, że konferencyg w Poczdamie były poświę- | kra u Południowo-Zachodolego dokumenty wykupne za-| komentarze do projektu prawa o koriesacyi 
sond tylao szczegółom, przyczem rozstrzygniącie ich| pewn.ły siavokosy, zachowując przy obywatelach prawo f į 


opierało się na tem, że ogólny kierunek polityki obu] własneś:i pojedyńczych drzew i lasu, rosnącego na wy 


mocarstw pozostanie niezmieniony, 

Oświadczenie rosyjskiego ministra spraw zagra- 
nicznych złożone przedstawicielowi »Nowoje Wremiac 
' mowa kancierza niemieckiego w tej materyi stwier- 
dzają gruntownie, jaką była treść i znaczenie konferen- 
cyi w Poczdamie. Po tych dwóch faktach niema miej 
sca Da Żzdne nowe komentarze i obawyc. 

| qd) 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
D 
© Zgodnie z uchwałą Dumy i Rady Państwa, 


żaj wymieniomym obszarze wraz z gruntem leścym. 
Uwaga. W wypadkach, gdy wymieniony w Di- 


niejszym paragrafie gruat pod faktycznem sianożęciem | uwag i 


w określonych granicac: przyznany został włościauom 
przez dokumentiw wykupoe, stosuje się, ZAWArLO w LEJE 
Ustawie o urządzeniach rolnych przepisy o rozgranicze- 
nin pomiędzy szachownicą gruntów nadziałowy hi a 
przylegającymi do nich majątkami. D 
8. Ubowiązkowemu zniesieniu, ma ządanio je- 
dnej ze stren podlega, oprócz wymienionych w $ 1 ni- 
niejszych przep'sów sarwitutów leśnych I pastwisko” 
wych, ten rodzaj wspól 
t obywateli w kraju Południowo-Zachodnim, gdy w do- 
kumentach wykupnych cały obszar leśny. na którymi 
włościanie korzystają z sianokosu, określony jest jakoł 


ministerstwo cświaty postanowiło dokonać jednodnio- | gromadzka sianożęć leśna, obywatel ma prawo do lasu 


wego spisu szkół początkowych w państwie. 


oraz do pojedyńczych drzew bez ziemi, na które) rosną 


Spis ten, który się cdłędzie w styczniu n:dzbo-| W tych razach włościanie otrzymują cały wzmianko wa- 
d ącego roku, ma na celu zbadanie szkół początkowych ny obszar leśny. Równocześnie obywat*! ma prawo 
ogó n -ksztaicących, przystosowanych do potrzeb całej] zależnie do swego uznania, albo: a) pozostawić do uży- 
ludvości i dostępnych dla wszystkich jej warstw. Z u-|tku włościan las, rosnący na wydzielonej im przestrze 


mogą być jeędusk zaliczono do ogólcokształcących, np. 
szkoły, Im'jącę czarakioz ściśle wyznaniowy, w rodzsjá 
bhedarow zydowskich, wabojmatańskich «mekiebó> t p; 


ły o cbarakterzo wyłączaje zawodowym. 


adziciać będą niaczycć ele, którzy wypełnią również 


poz a a 


mo zastaną równicė objęte spisem jedcoduniowym szkć-| w tym termi 


Projekt kwestyonsrynsza spisowego obejmuje 3itego, czy włiśzianom przez 
zasaick ze grupy pytód: a mianowicie pylanie, dotyczą- | przy n 
sa szkół, u mezycich 4 oczoiów. Na wszystkie pytan á, | siwiska wspólne z dziedzicem— podlegają rozstrzygmiġcio 
dotycząc szkół, z wyjątkiem budżetowych, odpowiedzi przez Josty 


rubryki, dotyczące ich srinych. Na pytania, dotyczące | serwitaty, m 
uczniów, starsi z mich i umiejący dobrze pisać odpowie- | tach wykupnych, oraz w protokuła h rozgraniczających | 


wagi na to wyłączone zostaną z3 spisu te zakłady nz- uj, a wówczas komisye urządzeń rolnych wydzielają na 
okowo, które, aczk lwiek należą do początkowych, nie | orzyść chywatsla z 


leśnego pokosu część ziemi, doró- 
wartości wzmiankowanego lasu, 
albo, L) wyciąć w ciąghi 2 Jak cały las rosnący na od: 
danym #loónanom obszarze, przyczem las, niowyrąbaoy 
ioie, należeć me do włościan. 

ynikające pomiędzy stronami spory co do 
akty urządzeń rolnych 
znane zostaly sorwituty paeiwiskowe, czy też pa- 


wnywriący W cenie, 


9. W 


tacy sądowe w porządku ogólnym. 
Przestrzeb | granice ziemi, ebziąz ne) przez 


10. „PW; 
o ile nie są  mymieoione w ak- 


dzą sam', za młooszych uczynią to nanczycicls, względ-li jeśli co do tego nie następuje dəb; owolna zgoda obn 


nie nauczycielki 


Projektowany spis jednoniowy obejmie przeszło rządku spraw spornych. 
przeszło 300 tysiąca- | roku, art 153—196). 


sto tysięcy szkół początkowych 


mi nanczycieli i 7 milionami Uczniów płci obojga. 


tron, określane są przez instytucye włeściańskie w po- 
A Ai (Ust. o urz. włośc. wyd. 1902 


11. Obowiązkowe zniesienie wymienionych w 


Opracowanie danych spisu i cały wogóle pad:ór nadl art, 1 rodzajów używalności selwiluto»6), dokonywa 


spisem mivisterstwo «światy powierzyło znanemu sta- się nie ina 


tystykowi, Pokruwskiemu, 


C) Współpracownik «Now. Wremia», A. Stołypin 
(brat prezesa mnistrów) opowiada ciekawą h'storyę o 
pownym policinajstrze, który zabronił wykcnana na 
koncercie <Sonaty MKrautzerowskiej», nepisawszy ma 
ua af szu: <ldstoja nio pozwalam». Napis ten jednak 
«ydzł się organizat rom koncerte tak dziwacznym, 2” 
go nio uwzę Edoili: spata zostala Odegrana | zyskała 
wielkie pochwały w prasie. 

Teraz jednak — pisza dalej p. Stołypia — rozpuczęty 
się nio rzyjotcbośc): Rabernator wezwał d) siebie pre: 
¿osa klubu, który urządzał koncert i groził zamknią- 
ciem kiuhu. Prezes wyjaśnił guhernaterowi, że chodzi 
tu o utwór muzyczny Bethorvena, na co gubernator od- 
powiedział: «Bethtrena nikt nie zna, a Tolstoja zoa 
cała Hosya>. i 


© Z powoda żądania m'nistarstwa oświaty, aby 
w r.1914 pr.fesorowie uoiweraytotów, nie mający do- 
tąd stopnia doktora danego przedmiota, doktoryzowaji 
sę brzwaruokowo, kilka pr: fesorów ani wersytolu war- 
szawskiego, jak zapewnia «Warsz. Słowo», będzie zma: 
szouych ustąpić. = 

© Wśród duchowiensiwa prawosiawnego wieikie 
wrażenie wywarła wiadomość, że od prawosławia po- 
stanowili się odłączyć wszyscy zwolennicy sekty Czuri- 
kowa, z tym csratnim na czele, znani pcd nazwą 
<trezwienników >. 

Przed kilku dniami przedstawiciele sekty i były 


Otwarte będą tylko koperty, załączone 
do utworów, którym sąd konkursowy przy- 
= zna nagrody. 

6) Rozdawnictwo nagród nastąpi na 
Kapitolu w dzień rocznicy założema Rzymu, 
mianowicie d. 2l-gu kwietnia 1911 r. 

Przy tej sposobności prace nagrodzo- 
ne, odczytane będą przez autorów lub w ich 
nieobecności, przez członków sądu konkur- 
Bowego. 

twory nagrodzone ogłoszone będą 
drukiem kosztem rzymskiej rady miejskiej. 

7) Sąd konkursowy mianowany będzie 
przez specyalną komisyę rzymskiej rady 
miejskiej, najpóźniej do dnia 15.go lutego 
1911 r. 

Nadarza się przeto sposobneść popisu 
dla znawców Wiecznego Miasta tudzież mo. 
wy Wirgila i Horacego. 


O E 
Bunt więźniów w Wiśniczu. 


W więzienia w Wiśnicza w Galicyi 
w scboię greżne rozruchy, 

Wedłng wiadomości, otrzymanych przez pisma 
krakowskie, bant więźniów planowany był od dłuższe- 
go już czasu. Istniał podobuo projekt wymordowania 
dozorców więziennych w kościele, a następnie wyła- 
mania drzwi kościoła i wydobycia się na wolncé i dal- 
szej ucieczki. 

Ten równie śmiały, jak do przeprowadzenia tru- 
dny plan mieli ułożyć pozostający w więzieniu wiśni- 
ckiem zbrodniarze z Królestwa Polskiego. Nazw!-ka ich 
nie są jednak dotąd wiadcine. Ponieważ jednak mó- 
wią, iż głównymi przywódcami byli t. zw. cdożywotni- 
cy» (skazani na dozywotnie więzienie), przeto przypu- 
ścić należy, że główną rula grał greżny opryszek Fan- 
styn Łata cSłoniem» zwany, Skazany za napad na Gra- 
jowerów w Krakowie i strzały podczas aresztowania, 
który także z więzienia śledczego w Krakowie próbo- 
wał ucieczki. 

Zamiar postanowicno wykonać w niedzielę. Tym- 
czasem na przeszkodzie stanęła zdrada. Do planu ca- 
łego był wtajemniczony jeden z więźniów, któremu 
niebawem kończyła sią kara, Ow więzień miał wielki 
żal do kilku towarzyszów więziennych za to, że go 
zawsze bili, mdał się więc do dyrektora więzienia 
i przedstawił sprawę. 

Wskutek tego zaręądzona różne śrcdki ostrożno- 
ści. Gdy to zauważyli członkowie sprzysiężonia, przy- 
śpieszyli wybu h buntu i w sobotę, zabarykadowawszy 
się w celacb, zaczęli krzyczeć 1 grozić pod adrosem 
zarządu i dozorców więzienia. 

Zawezwano z Bochni wojsko. Gdy przybyło, je- 
den z prźywódców buntu powiesił się na piecu. Kalka 
cel wojsko zdobyło. Kczpoczęto więżniów z»kuwać 
w kajdany i segregować w cdosobnionych celach. 

Jeszcze do dziś wszystkich cel nie zdobyte; jest 
zamiar podobno wziąć zabarykzdowanych— głodem. 

Weding innej wersyj, kursu ącej w sferach są- 
d wych krakowskich, powód zaburzeń w więzieniu hył 
daleko prozaiczniejszy. A mianowicie, więźniów że 
żywiono — i głód popchrął ich wreszcie do czynów 


falsyDksloren. Na zmianę zjawiali się bardciej p My-|qachowny staroobrzędowców Wołoszczuk zwrócili s: 
słow. Falsyfikacya, jak i wszelka gałęź techniki udo- | do aj z prośbą 5 pozwolenie na założenie na 
skonala się. Dubrowin dokonywał jj śr drami domo- | gminy. Departament spraw duchownych odpowiedział 
wymi, a teraz istniejo już prudnkcya febryczna w lej] petentom, że starania ich megą być uwzględaione, jeżeli 
branzy. każdy z nich złoży zawiadomienie, że porzaca prawo- 


W ostatnim numerze „Rusk. Wiedo- | Sławie. 


+ 


wybuchły 


4 


mosti* znajdujemy artykuł, poświęcony ze © Ministerstwo spraw wewnętrznych postanowiło 
stawieniu dawnego i dzisiejszego stosunku zalwioruzać tylko tych pastorów cudzoziemców, którzy 
władz więziennych do więźnió lit przyjmą poddañstwo rosyjskie i złożą egzamin ze zna- 
ęzienny ę w poltyczZ-ļjomości języka rosyjskiego w zakresie czterech klas 
nych. Asumpt do artykułu dała tragedya | pregumnazyów rządowych. 
w więzieniu zerentujskiem. © Przy moskiewskiem Towarzystwie kultury sło- 
«Przed dandziesta jeden laty w więzieniu dla | wiańskiej powstała ssscya ukraińska dla zjednoczenia 
Sy po skazanych L ciężkich robót, | zamieszkałych w Moskwie ukraińców. 
w Karze rozegrała się tragedya. Z rozporządzenia Z Tuły denoszą, że otrzymano tam wieniec 
SE AEA R ks Nadzioja A ge ua a Lwa Tołstoja w RT naroda fınlaudz 
karz więzienny był zdania, że nie zniesie o A sm i kiego. Szarfy z napisami zostały przez policyę obcięte, 
nie zgodził się na asystowanie przy egzekucyi, pomimo Rn... "R. | 
ECA była W Ra żyła już 
tylko kilka godzin po wj poniżającej karze, jakiej = ; 
ją poddano i, wstrząśnięta lą hańb rozprawą, zwar- t ąd 
ia tejże nocy. Za nią poszły do Ka A S inue ro € rz 0w 
przestępczynie _ polityczne: Kałazna,  Konalewska l R 4 
oe Nie ar one a> temu, co się| zniesienia serwitutów pastwiskowych i leśnych 
stało, pozbawione były możności wyrażen'a w ian i i Bi i 
sposóbiawego PLR "Ner Mosty ie ad oz ij % guberniach Zachodnich i Białoruskich. 
ry hańbiącej. Wolały one śmierć, niż takie istnienie. i 
Po kobietach przyszła kolej i na mężczyza. Od- Arosi 
dzial męski więzienia m obéi ciężkich, dowiedziaw sy 
szy ślę O tem, co zaszło wśród kobiet, poszedł zą jih i ó 
przykładem i 14 osób zażyło znowu eby. Na a a 
szczęście czy na nieszczęście zażyta doza opium oka- I Obowiązkowemu zniesieniu na żądanie jednej 
zała się zbyt słabą i wszyscy otruci pozostali przy zy: | ze stron (właściciela majątku lub posiadacza serwitatu) 
ciu. Następnej nocy dukonano nowej próby otracia się | podlegają następujące rodzaje używalności serwiluto- 
przy pomocy morfiny. W aptece więziennej wszystkie | wej: 1) przyznane włościanom przez dokumenty wykn- 
preparaty były lichej wartości, to też morfina nie| pne, jak również przez instytncye włościańskie i sądu 
oddziałała u» większość więżmów, którzy się otruli | we w Północno i Południowe-Zachodnim kraju, oraz w 
dwaj jednak z nich, Bokochuw i hałużnyj, którzy przy- | guberniach mińskiej i witebskiej: a) obustronne prawo 
eli potrójną dozę morfiny, osiągnęli zamierzony cel| obywateli i włośsian do wypasu bydła pa szachownicy 
i przywołany do nich lekarz więzienny mógł już tylko |oraz na polach ogólnego płodozmianu; b) serwitaty pa- 
skonetatować, że jest n epotrzebny. stwiskowe na polach 1 łąkach obywatelskich, jak rów- 
Czasy wówczas były posępne. Prasa zmuszona| nież w lasach i na innych gruntach, i c) serwituty le- 
była zachowywać w sprawie tej zupełno milczenie |śne (otrzymywanie drzewa na budowę i naprawę bu- 
i społeczeństwo dowiedziało się o niej dopi+rv z listów |dynków, oraz na cpał, nrządzanie barci, zbieranie ja- 
prywatnych i z rozinów. Pomimo to jednak tragedya | gód, grzybów, orzechów i żołędzi, oraz prawo włościan 
karyjska otrzymała rozgłos i wywarła w Sspołeczen- | do zbierania owoców z drzów, rosnących w lesie oby- 
stwie rosyjskiem wrażenie niezwykle przygoębiające. | watelskim) i 2) zatwierdzone przez nstawę 4 kwietnia 
Niemniejsze przygnębien e wywarła ona i w społeczeń | 1865 r. (art. 97 ustawy o wład. włośc.) w niedzielonych 
stwie Enropy Zachcdniej, gdzie znalazło ono swój wy- | majątkach gub. kijowskiej, podolskiej 1 wołyńskiej pra- 
raz w szeregu ostrych artykułów pod adresem ś«dmi-|wo do wspólnego wypasu bydła na szachownicy ogólne- 
nistracyi rosyjskiej. Aczkolwiek też  administracya | go płodozmisna podczas tołoki, eraz po uprzątnięciu z 
ówczesia bardzo mało Itzyła się z głosem opimi pu- | nich zboża. 
blicznej, jednak zawstydziła się w kcńcn swego czynu 2 Żądania obowiązkowego zniesienia serwitn- 
i sam główny winonajca tragedyi, bsr. Kort, najtów leśnych i pastwiskowych, przyznanych gromadom 
oświadczenie jednego ze skazanców politycznych, żę| wiejskim albo przesjedleńczym, mają być wacszone przez 
«nigdy bis zgodzą się na to, aby ich zrównano z prze-|te ostatnie na zasadzie nchwał groimadzkich, postana- 
stępcami krymipalnyni pod wzylędem stosowaniaj wianych zwykłą większością wszystkich gospodarzy, 
kary cielesnej i że zawsze przekładać będą śmierć | którym przysługuje prawo głosu na zgromadzeniach. 
nad hańbę», obiecał z niejakiem zawstydzeniem, że od- 3. W ma attach, stanowiących włamość wspó!- 
tąd kary cielesna nie będą stosowane do więźniów po-|ną kilka osób (Pr. cyw. art. 543), żądanie zniesienia 
litycznych. | serwiintów posiada moc obowiązującą, gdy jest wniesio- 
i Obieimicę tę szanowano aż do ostatnich czasów | ng albo przez wszystkich właścicieli, albo za zgodą tych 
i nawet najsarowsi administratorowie nie żapominali| z pośród nich, których udziały stanowią razem więcej 
o tem w stosunku do więźniów politycznych, ża'mają | niż połowę należącej do majątku ziomi. 
do czynienia z ludźmi, posiadającymi wybliine poczncie 4. W majątkach, które jnz po nadzieleniu wło- 
honoru i godności własnej 1 dlatego nie przekraczal. | ścian z emią, przeszły ao kilkn łaścicieli i zostały 
pewnych granic. przez n ch podzielone na poszczególne, o ściśle określo- 
Aż olo teraz w Rosyi koustjtucyjnej, w listopa- |nych granicach, działki, do obowiązkowego zniesienia 


) rozpaczliwych. dzie 1910 r. staje sią mozliwe to, na co nia śmieli so-|serwitutów zniewoleni są ci właściciele, htórych grau- 
$ hie pozwolić administratorowie z czasów dawnego a | ty obœoażcne są serwitutami. 

i EE stroju. Dowisdujemy się o stosowaniu kar cielesnych Każdy z wymieaionych włzś icieli może zażądać 

ń Elle względem politycznych skazańców do ciężkich rebó | zniesieuia serwitutów leśnych, pastwiskowych, w nalr- 

Z ras ros skie i jednoczesnie nadchodzą wiaduniości o samohójstwach | zącaj doń części, w wypadku takim serwiiuty te mają 

p y yj j. wśród nich. Słowa, powiedziane do bar. Korfa nie by-| być zniesione jedynie odnośaie də pojađyħ-zego tego 

-e ly czczym frazosem, i do saimobó»tw uciskają się na- f właściciela, jezeli Zaś żądamo zniesienia serwitutów 

i wet nietylko ci, eo sami ucierpieli, ale i ich koledzy| wnosi połowa, lub więcej poszczególuych właściciel, to 

P. Stefan Godlewski, prseł do Rady|i towarzysze, dla których niemożliwe jest zycie po | nabiera ono sły obowiązującej wcbec wszystkich utwo- 

Państwa występije w cstautnim numerze grozą kury hańbiącej. Teraz jeduax administracya ne|rzonych zo składu danego majątku, poszczególnych wła- 

Pietierb. Wiedom>sti* z artykułem w obro- cdczuwa dawatgo wstydu I koiiunikat urzędowy opo janości i wtedy zniesienia serwitutów ma być dokonane: 

» 5 _uTly Gi. A | wiada o egzekaucyach i otruciach się w tomie jaknaj- |») jednocześnie wo wszystkich, obciążonych przez nie 

= he pracy prawodawczej Dumy, którą oskar- s spokojnym Komunikat ten niczemu nie za-|działkach, i b) dla każdego właściciela oddzielnie, za- 


ciej, jak za odponiedniem wynagrodzoniem 
Za skasowanie tołoki, oraz wspólnego prawa 
polach ogólnego płedozmiana, włościanom 
wyznacza sią odszkodowanie we wszystkich wypadkach, 
z wyjątkiem następujących: 1) gdz tołoką lub wspól- 
mem prawem wypasu bydła obciążone są działki da- 
wnych gruntów Ohywaloiskicii, oddane w następstwie 
do wykupu dawnym >wolnym iadziome drugiego rzędu 
dzierzawcom wyzoacia prawosławnego, oraz współwy: 
zcawcom i staroobrzędowców, albo wz 2) gdy prazo 
tołoki w ciągu 10 lat po wydaniu miciejscych przepi 
sów nie było faktycznie przez włościan £lO30WANY, oraz 
w ciągu tegoż czasu nie żądali oni tądownie nsiano- 
wienia prawa swego do lolosi i gdy pomiędzy misi, a 
dziedzicem nie było zadnych nieujętych w formy 
umów co do skasowania tołoki za pewne, określone 
wynagrodzenie. Tołoka, oraz wspólae prawo wypasu 
bydła na polach cgólnege płodozmiana w wymienio- 
nionych przez parsgrnfy 1 Oraz 2 wypadksch, kasują 
się równocześnie 2 rozgraniczeniem hez odszkodowania 
dis stron. 

Uraga, Jażeli pomiędzy dziodzicam a wloś:ia- 
oami zostały zawarie jakieś niesformułowane prawnie, 
dobrowolne umowy co do skasowania tołoki, 10 umowy 
te przy ośkreśianiu rozmiarów naióżnogo włoŚćianow | 
za skasowanie tołoki odszkodowania, brane Są pod 
uwagę przez komisye urządzeń rolnych, przy:zem od 
szkodowanie wyznacza się albo przez skapitali.owanie 
korzyści przypadających włościąnom wzamian dvbro 
wolnego skasowania tołoki w stosunku 5 proc, albo 
przez pozostawienie im tego obszaru gruntów, jaki 
otrzymali przy nief rmalnej umowie wzamiaa za korzy- 
stanie Z tołoki. h a a 

12. Wynagrodzenie za zniesienie serwitutów 

astwiskowych polega na przydanin odpowiedniej ilo- 
ci grantu z majętności dziedzica; za skasowanie to- 
toki, oraz wspólscg? [rawa wypasu na polach całego 
płodozminnu przew.dziane jest też wynagrodzenie pis- 
niężne, əla w tych razach tylko, gdy wydz elenie 
z majętności dz edzica dzałek zieu! okaże się nie- 
mcżliwe bez zbur:'cnia całego, zaprowadzonego w ma- 
jątka urzątzenia gospodarczego, lub też — niewyg d 
ns dla włościan, — wtedy ustanawia się odszkodowa- 
nie pieniężne. Za skasowanie prawa stawiania barci, 
zbierania jagód, grzybów, cczeretów i mk oraz 
owoców z drzow owocowych, rosnących w lesie dzie- 
dzica, przewidziane jest, zależnie vd uznania obywa- 
tela, odszkodowanie zarówno w ziemi jak i pieniężne. 

14 Wynagrodzenia w ziemi, w lesie i w pie- 
niądzach, należne za skasowanie serwitutów, nadanych 
przez akty urządzeń rolnych całym gromadom, odda ą 
się do rozporządzenia całej gromady. W razie podzia- 
ła tago odszkodowania między poszczególnymi gospo 
darzami, do podniesienia odpowiedniej części mają pra- 
wo wszyscy gospodarze, którzy korzystali ze skasowa- 
nych serwitntów, w siosnnsu do wielkości Ofiarowa- 
nych do wykupu działek, nie wyłączając ctrzechdzie 
siencinpików», z inu 
właścicieli (art. 144 Ust. o Wład. Właśc.). 


włościan 
wypasu na 


do miejszowych warunków 
prawnych w kraju naszym. W myśl tych 


nego użytkowania włościani ONI W 


czgrodników», oraz inuych drcbnych | OCZYWIŚCI 


wprowad .eniu separatów* w zastosowaniu 
i stosunków 


innych wniosków uchwalono, co na- 


stępuje: 

1) Do komisyi rolnych, rozsirzygają- 
cych kwestyę separatów, zaprojektowano 
wprowadzić 3 przedstawicieli właścicieli 


zlemskich z wyborów; w miejscowościach, 
udzie niema normalnych ziemstw, mają być 


ybrant przez powiatowy zjazd ziem an, 
posiadających pełny cenzus wyborczy do 
Dumy Państwowej, a także do tychże ko- 
misyt rolnych zaprojektowano wprowadź é 


sędziego pokoju z wyborów »jazdu (wniosek 


p. A. Urbań:kiego). 

2) Według brzmienia nowego prawa, 
powiatowe komisye rolne rozstrzygają kwe- 
*Łye wprowadzenia suparalu ostatecznie. 
Uchwalono żądać, aty ostateczną instancyą, 
rozstrzygającą w tej sprawie była gubernial- 
na komisys rolna. W kwestyach zaś for- 
malaych, aby instancyą kasacyjną był senat 
(wniosek p. A. Urbańskiego). 

3) W myśl nowego prawa w razie, 
gdyby strony nie migły do,ść do porozu- 
mienia w niektórych kwestyach, do tako. 
sego powinien skłaniać geometra. Komi- 
sya uznała za pożądane włożenie tych fun- 
kcyi na jednego z członków komisyi rol- 
nych (wniosek p. Grigorenki). 

4) Zebranie uznało za p żądane rozcią- 
gnąć prawo o separatach i na „sadki* i sta- 
aożę la włościańskie rozrzucone po lasach 
obywateli ziemskich (wniosek pp. A. Urbań- 
skiego i Grygorenki). „Sadki i sianożęcia, 
jako obciążone sumą wykupową przy uwła- 
szczeniu włoś ian, nie stanawią serwitutów 
w ścsłem znaczeniu tego słowa*. 

5) Wobec tego, iż w majątkach, które 

będą separowane, „rzeważnie istnieją serwi- 
ty pastwiskowe na ugorze, a artyLnł 52 
nowego prawa nie pozwala na wprowadze- 
nia separatu na ziemiach, obciążonych ser- 
witutami, zgromadzenie, uznając fikcyjność 
takisgo prawa, zaprojektowała zmienić po- 
wyższy arlykuł,w tym sersie, 3% w razie 
żądania jednej re stron, wprowadzenie ss- 
paratu jest obowiązkowem. 
i 6) Według nowego prawa komisyom 
roloym pozostawione jest prawo rozstrzyga- 
nła o szkodliwości braku separata. Zebra- 
nie na wniosek p A Urbańskiego, uznało 
za pożądane pozbawienie komisy: rolnych 
tego prawa z tem, iż w razie żąda- 
nia jednej ze stron, sęparat musi być prze- 
prowadzony. 

Rezolucye powyżsie w redakcyi komi- 
syi mają być doręczone posłom do Rady 
Państwa z naszego kraju. Dla opracowania 
zaś kwestyi wyłącznie serwitutowych ma 
być utworzona komisga z przedstawicieli 
T-w rolniczych, która się zbierze w stycz- 
miu r. 1911. 


Napad na kasę w Pabianicach. 
—)oo(— 

W poniedziałek około godz. 6 wieczorem doko- 
nano zu hwałeg? napadn na stacyę towarową kolei w 
Pabianicach. Okoliczności napadu, jak na dzisiejsze 
czasy, były niezwykłe. Publiczności na stacyi już nie 
było, ponieważ godziny biurowe już się skchczyły. 

rzędnicy zajęci byli właśnie wykańczaniem raportów 
dziennych i rachunków kasowych. Nagle do lokalu 
kasy weszło czterech ludzi, uzbrojonych w brauolngi 
i manzery. Lufy rewolwerów i manzerów Skierowaio 
du piersi i głów czterech znajdnjących się w lokalu 
urzędników. Rozpoczęła się komenda nad obezwładnio- 
nymi w ten spssób urzędnikami. 

— Milczeć i nie ruszać się z miejsc! — brzmiał 
perwszy rozkaz. Osłupieai nrzędnicy zastosowali się 
e do rozkazn. 

Raport kasowy! — rozlega się komenda, skio- 


16 Grunty, pozostające w spornom władanin, | rOwaua do kasyera. Kasyer wstał 1 podał żądany pa- 


nie mogą być przyznawane włościanom, jako adszkodo- 
wanie za zniesieuie serwitutów pastwiskowych, zanim 
kwestya sporna n.e zostanie przez sąd rozstrzygnięta, 
17. Grnnty przyznawano gromadom włościań- 
skim, jako odszkodowanie za zniesienie s*rwitutów, za- 
równo przymusowe, jak i dobrowo ne, wliczane są do 
madziałów tych gromad, które miały sobie przyznane 
owe zniesienie sorwilutów; pienięzne zaś odszkodowania 
albo wydatkuje się z zachowaniem przepisu ustanowio- 
nogo w art. 22 ogól. nvt. wyd. w r. 1902, lub na sku- 
tek stsrań odpowiedoich gromad wiejskich, oraz za 
specyalnem, każdorazowem zezwoleniem ministrów 
spraw wownętrznych oraz finansów, mogą być użyte 
albo na depozyty, złożore do instytncyi kredytu drobne- 
go, alba na utworzen ©, powiększenie i dopełnienie ka- 
pitałów zakładów nowopowstających i jaż istniejących 
włościańskich stanowych instytucji drobnego kredytu. 
18. Zgodnie z porządkiem ustanowionym przez 
niniejsze przepisy, dokonywa się zviesionie serwitutów 
leśnych i pastwiskowych, cfiarowanych czynszownikom, 
współwyznawcom i staroobrzędowcom, iub też przyzna- 
nych im przy csiadlaniu ich na ziemi. W tych zaś ra- 
zach, kiedy serwitnty te zostały oddane do wspólnaj 
używalności poszczególnych grup wspomnianych obywa- 
teli wiejskich, którzy nie utworzyli na zasadzie arty" 
kułów 693 (uwag>) i 761 C. Ds r 1906 Ust. o wł. 
włas, samodzielnych gromad i nie weszły w Skład in- 
nych gromad, stysuje się, co następuje: 1) żądania znie 
sienia serwitutów, pechcdzą:e cd takich grup, posiada- 
ją siłę obowiązuącą, jeżeli wniesiore są przez więk- 
szość skład-jących Się na każdą grupę właś icieli; 2) 
zniesienie serwiiu'ów dokonyaa się równucześnie u 
wszystkich, wchudzących w skłąd danej tropy posiada: 
czy serwitutów i 3) należne za zniesienie serwitutów 
odszkodowanie dzieli się pomiędzy posiadaczy serwitu- 
tów w stosunku d> praw każdego z nch do korzysta- 
nia z serwitotów, przyznanych przez dykumenty wy- 
knpne, a wobec braku w tych ostatnich, dokładnych co 
do tego przedmiotu wskzzónek — w stosunku do roz- 
miarów przedstawionych do wykupn gruntów. Í 
Uwaga. Co sę tyczy dzierżawców wyznania 
prawosławnego, oraz dawnych ludzi waelaych do dru- 
giego rzędu, to zachowują moc przepisy, zawarte w ar- 
tykułach 729, 774 i 799 (C. D. r. 1306) Ust. Wład 
Włośc. o przymusowyin zniesieniu wszelkiego rodzaju 
używalności serwitutowej, od chwili pozwolenia na 
wykup. 
gł (D a.) 


pier. Rabasie, snać dobrze zatezpieczeni, jęli spraw- 
dzać stan kasy. Raport dzienny kasy wykazał przeszło 
7,000 rb. wpływów. 

— Klucze od kasy: —roziegł się rozkaz następny. 
Kasyer bez oporu spełnił i to ządanie. 

— Do sąsiedniego pokoju: —rozkazał herset, 

Urzędnicy przeszli do wskazanej przez bandytów 
ubikacyi, gdzie pozostawiona przy mich dwóch bandy: 
iów z wymierzonymi do nich rewolwerami. 

Pozostali bandyci otworzyli kasę i zaczęli spraw- 
„dzać gotówkę. Znależli w banknotack, złocie i srebrze 
6656 rob. (wedlug wiadomości z innych zródeł tylko 
6,686 rb); nie zauważono zwiniętych w rolon 585 rntli. 

Bandyci, rznciwszy cstatnie rozkazy urzędnikom, 
spokojn e opaścili dworzec kolei. 

Dapiero w jakiś czas po wypadku wszczęto a- 
larm. Slady wskazały, że bandyci zbiegli przez pola. 

Na kolej zjechały zawiadomione o wypadką 
władze. Zarżądzeno pcscig: zatrzymywano jadąco szo- 
są pabianicką tramwaje, rewidowano pasażerów w tram- 
wajach, patrole wojska 1 policyi ohstawiły drogę na 
przestrzeni od Pabianic az do Łasku, rewidowano po- 
ciągi kolei, odcbodzące w stronę Łodzi, połicmajster 
Pabianic zarządził w mieśc e obławą. wszystkie te za- 
rządzenia jednak nie wydały na razie zaduych rezu ta- 
tów. Aresztowano około 20 osób, które z tych czy 
innych względów wydały się policyi podejrzanemi. 


IFE! AMD 
Bez maski. 


Na pooledziałkowej maskaradzie pe- 
wien stary pan, który dwadzieścia pięć lat 
z rzędu „doroczną* kijowską odwiedza — 
ziewnął. 

A zapytany o przyczynę, odrzekł: 

.. Nie ulega kwestyj, że ja w ciągu 
tych dwudziestu pięciu lat grubo się zmie- 
niłem, nie można wszakże wątpić, że i ma- 
skarady kijowskie nie pozostały za mną w 
tyle. 
| |. Ongi maskarada służyła wyłącznie 
ku zabawia. 

.. Potem le charme du fruit défendue 
począł w niej przeważać — nie niszcząc 
wszakże tonu zasadniczego .. 
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.. A dzisiaj mnie się zdaje, że cały ten, 
wijący się przedemną w sennym tempie, 
tłum spełnia jakąś uciążliwą i nudną robotę, 
aby doczekać się zabawy, która jest — 
gdzieindziej... 

.. Jak to nazwać, ja tego nie wiem. 
Ale to, co ja mam przed sobą, przestało już 
być.. maskaradą. 


Czarny legomośĆć. 


ES uu" u FIZ. 
Z komitetu rejonowego. 


Na środowem posiedzeniu zarządu ki- 
jowskiego komitetu rejonowego rozpatrywa- 
no trzy sprawy doniosłego znaczenia: 1) po- 
łączenie odnogą kolejową stacyi Kijów I-szy 
z portem na Daieprze; 2) budowa kolei 
Doniecko-Dąbrowieckiej i 3) budowa kolei 
Zachodnio-Ekaterynińskiej. 

Konieczność budowy odnogi kolejowej 
do portu kijowskiego jest tak dla każdego 
oczywista, wobec nadmiernego przeładowa- 
nia stacyi towarowej Kijów I, iż zebranie bez 
żadnej dyskusyi uznało, że do budowy 
wzmiankowanej odnogi należy przystąpić 
niezwłocznie. 

W sprawie dwu pozostałych linii kole- 
jowych prezes zarządu, A. Łukaszewicz, od- 
czytał obszerny referat, poparty obfitym 
materyałem cyfrowym. Wykazywał on, iż 
obecnie niektóre części kolei Południowo- 
Zachodnich na lin'ach Kijów—Sarny— Kowel 
i Fastowskiej są przeciążone ładunkami, 
i przeładowanie to ustawicznie się zwiększa. 
Obie projektowane koleje Żelazne oabiorą 
istniejącym kolejom skarbowym około 67 mi- 
lionów pudów przewożonych ładunków. Ko- 
leje skarbowe obecnie już są tak przeciążo- 
ne ładunkami, że przeniesienie części ładun- 
ków na nowe koleje nie tylko nie przyniesie 
im szkody lecz jedynie dodatnio wpłynie na 
ich zdolność przewozową. Po referacie cy- 
frowym p. Łukaszewicza dawali wyjaśnienia 
inż. A. Bublikow, jako przedstawiciel kolei 
Doniecko-Dąbrowieckiej i p. Epatiew, jako 
przedstawiciel kolei Zachodnio-Ekateryniń- 
skiej. Przedstawiciel ziemstwa kijowskiego 
p. Rewa oświadczył, że po zapoznaniu się 
z materyałami, dotyczącymi budowy obu 
projektowanych linii kolejowych, doszedł on 
do przekonania, że dla ludności gubernii ki- 
jowskiej przeprowadzenie obu tych kolei jest 
nader pożądane i że tak linia Doniecko-Dą- 
browiecka, jak i Zachodnio-Ekaterynińska, 
nie czyniąc uszczerbku żadnej z istniejących 
kolei rządowych, nie będą również konku- 
rowały między sobą, gdyż jedna z nich bę- 
dzie obsługiwała pięć wschodnich powiatów 
gubernii kijowskiej, druga zaś 5 zachodnich. 


Członek zarządu komitetu, p. Demczem- 
ko, popierając opinię poprzedniego mówcy, 
dodał, iż ponieważ projektowane koleje, są- 
dząc z poczynionych już obliczeń, będą da- 
wały znaczne dochody, powinny więc nie 
ograniczyć się na przeprowanią głównych 
linii, iecz przystąpić także do budowy dróg 
podjazdowych. Przedewszystkiem, zdaniem 
p. Demczenki, należy zbudować odnogi ko- 
lejowe: Elizawetgrad—Bobryniec, a następ- 
nie przedłużyć projektowaną linię Winnieca— 
Lipowiec—Tetijów na Stawiszcze, Taraszczę 
do st. Mironówka kolei Fastowskiej. 

Zebrani wszystkimi głosami, oprócz 
głosów przedstawicieli kolei żeiaznych, u- 
znali przeprowadzenie projektowanych linii 
kolejowych za pożyteczne i pożądane. 

Następnego dnia na plenarnem posie- 
dzeniu kijawskiego komitetu rejonowego po 
ożywionej dyskusyi zatwierdzono powyższą 
uchwałę zarządu, z dodaniem poprawki, zo- 
bowiązującej projsktodawców kolei Zacho- 
daio - Kkaterynińskiej do przeprowadzenia 
następujących linii podjazdowyyh: 1) Krew- 
czunka-Stawiszcze-Rokitno-Kijów; 2) Eliza- 
wetgrad-Bobryniec i 3) Tetijów-Lipowiec- 
Winnica, 

Piojekt budowy tej ostatniej linii go- 
rąco popierał przedstawiciel władz wojsko- 
wych, który między innemi zaznaczył, że 
linia kołejowa Tetijów-Lipowiec-Winnica dla 
ministeryum wojny posiada daleko większe 
zoaczenie, niż badowa linii Znamenka-Ko- 
ziatyn. Uchwała została przyjęta większością 
27 głosów przeciwko 3. 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Wybory z cyr. łybedzkiego. 


, Jutro dn. 11 grudnia wybory uzupeł. 
niające z cyr. łybedzkiego, dla wybrania 
2 radnych i 3 zastępców, 

Przypominamy pp. wyborcom, Że na 
wybory jutrzejsze należy wszystkim odebrać 
na nowo karty wejścia, co można uskutecz- 
nić w dniu wyborów od godz. 11 —2 w dzień, 
w ostatecznym zaś razie wieczorem, między 
6 a 6%, Dle głosujących w zastępstwie 
nowe pełnomocnictwa nie są wymagane. 


Wybory z cyr. padolskiego. 


Onegdajsze wybory uzupełniające z oyr. 
padolskiego dały następujące rezultaty: 

Po 8-krotnem balotowaniu wybrano 
brakniących 4 radnych, a mianowicie pp. 
Awramowa, M. Suworowa, I. Nowikowa 
i B. Ditiatina. Pierwsi dwaj radni byli 
umieszczeni w liczbie kandydatów postępo- 
wych, kandydatury 2 następujących zostały 
podane przez d-ra Burczaka w czasie wy- 
borów. 

Zastępców obrano zamiast 2 tylko jedne- 
go — p. Szczegolewa. 

Kandydaci polscy, pp. Kunderewicz 
i Palczewski zostali zabalotowani. 

W wyborach brało udział 187 wybor- 
ców ze 192 głosami, głosowano na 27 kan- 
dydatów. 

Znany kandydat nacyonalistów, p. B. 
Sołucha został zabalotowany. 


5 Z Í ENNIE. 


k IJ 


tnia Aleksandra B. (al. N..Wał Nr. 63). Obie despo 
ratki uratowało «Pogotowie». 


KRZRIKA. 
Kulesdarcjtk. 
Dsiś 10 (23) Najświętszej Maryi P. Loretańskiej, 
Jutro 11 (24) Damazego P. W, 
Wiehiń echsa godz. 8 m, 00 
Za:A68 a!sucz ged. 3 m. DG 
Dięguć faia gogr, 7 m, 50. 


sek na tle rodzinnem żona S. Kolady (Sadowa Nr. 2) 
oblała swego męża kwasem siarczanym. 

— W POSZUKIWANIU SZPITALA. Wczoraj 
przybyła do Kijowa z córsą R. Julewicz, która chciała 
dostać się da jednego ze szpitali miejskich z powoda 
grożnego stanu zdrowia. Do szpitala żydowskiego cbo- 
rą nie przyjęto Po dredze do Innego szpitala J. zmar- 
ła w dorożce. Analogiczny wypadek zdarzył się przed 
kilka dniami z włościaninem Klimenką. 

— REWIZYE. Wczoraj w nocy dokonano kilku 
bozowoenycii rewizyi. Nikogo nie aresztowano. 

— KRADZIEŻE. Kilka dni temu nieznani zło- 
dzieje okradli cekhauz 3go szwadronn żandarmeryi 
(Moskiewska. 24). Przy ul. Fuaduklejowskiej Nr. 4) 
służąca okradła W. Loiszke na 312 r». Z zakładu fry- 
zyerskiego S. Łuckiego (W. Podwalna Nr. 1) zrabowa- 
mo palto i czapkę Kkarakułową. Przy Bulwarze-Bibi- 
kowskim Nr. 62 skradziono studentuwi Duczyńskiemu 
fatro wartości 100 rb. W domu Nr. 5 przy ul. Basej- 
nej okradziono piwnicę Kozaczkowej. Część kradzio- 
nych rzeczy wykryto n K. Kozika, który został are- 
towany. 


— Wieczór Konopnickiej. W sobotę od- 
będzie się projektowany przez sekcyę peda 
gogiczną Koła Kobiet wieczór Konopnickiej 
Na program wieczoru złoży się deklamacya 
p. Jadwigi Gawińskiej, p. Al Knollówny, 
p. Wandy Rudzińskiej, p. Nowackiego, Ma- 
deja, Śpiew p. Chmielewskiej, p. Lejmana 
i chóru dziecinnego. Nadto urządzone zosta- 
ną żywe obrazy. 

Wieezór ten, jako przeznaczony specyal- 
nie dla młodzieży, rozpocznie się punktual 
nie o godz. 6'/, wiecz. 

— Teatr poiski. Na niedzielę teatr nasz 
projektuje powtórzenie doskonałej tragifar- 
sy w 3-ch aktach Lewandowskiego p. t 
„Niuta*. 

Sztuka ła na pierwszem przedstawie- 
niu podobała się, niewątpliwie więc i nie- 
dzielne przedstawienie będzie miało licznych 
widzów. 

— Z kij. rz.kat. Tow. dobroczynności. 
Zwyczajem lat ubiegłych otwartą już została 
staraniem Tow. dobroczynności lista, uwal- 
niająca od życzeń świątecznych i powinszo- 
wań Noworocznych, jaka 22 grudnia o go- 
dzinie 3-ej po południu zamyka się i dołą- 
czoną będzie do świątecznego numeru „Dzien- 
nika Kijowskiego". 

Najdrobniejsze z tego tytułu ofiary na 
korzyść Tow. dobroczynności będą z wdzięcz- 
nością przyjmowane w biurze Tow. dobro- 
czynności (M. Zytomierska 8), w klubie 
„Ogniwo* (Kreszczatyk Ne 1), oraz w admi- 
nistracyi „Dziennika Kijowskiego* (Kreszcza- 
tyk 38). 

Przy zapisywaniu się na listę uprasza- 
my o dokładne podawanie nazwisk, celem 
uniknięcia omyłek. 

— Z politechniki. Onegdaj w politech- 
nice kijowskiej adbyło się ogólne zebranie 
studentów-członków „Bratniej Pomocy“. 

Głównym celem zebrania było ponowne 
rozpatrzenie statutu „Bratniej Pom.* i zmia- 
ny niektórych paragrafów. Następnie były 
omawiane A, bieżące. 

Zebranie było dość liczne. 

W sobotę, dnia 11 grudnia, o godzi- 
nie 6-ej wieczorem, w sali profesorskiej po- 
litechniki kijowskiej (pawilon główny) od- 
będzie się zebranie byłych studentów, któ- 
rzy ukończyli politechnikę kijowską. 

Celem zebrania jest utworzenie towa- 
rzystwa osób, które ukeńczyły politechnikę 
kijowską. 

— W uniwersytecie. Zarząd uniwersy- 
tetu zabronił 17 studentom wstępu do uni- 
wersytetu aż do ogłoszenia specyalnego za- 
wiadomienia. W spisie tym znaleźli stę pra 
wie wszyscy studenci, którzy przyjmowali 
udział w rozruchach uniwersyteckich w bie- 
żącym roku szkolnym. 


— Wdrożenie śledztwa pierwiastkowego. 
Gubernator kijowski oświadczył prezydento- 
wt miasta dla wydania odnośnych rozporzą- 
dzeń, iż na mocy postanowienia. kijowskie- 
go zarządu gubernialnego z d. 25 listopada 
zostało wdrożone śledztwo pierwiastkowe 
w sprawie prezesa kijowskiego sądu siero. 
cego W. Kobeca i członków sądu, oskarżo- 
nych o przestępstwo, przewidziane artyka- 
łem 341 kodeksu karnego i karane usunię- 
ciem z urzęda. 


„ — Zatwierdzenie. Gubernator zatwier- 

dził wybranych przez kijowską radę miejską 
rzedstawicieli subjektów handlowych do 

omisyi, która pod przewodnictwem członka 
zarządu miejskiego Kobca będzie śledziła za 
ścistem wykonaniem postanowień obowiązu- 
jących o unormowaniu: dnia roboczego i o 
odpoczynku świątecznym pracowników za- 
kładów przemysłowych. 

— Nominacya. Na miejsce zmarłego 
prezesa IV departamentu cywilnego kijow- 
skiej izby sądowej J. Francessona mianawa- 
ny został prezes taganrogskiego sądu okrę- 
gowego T. Popow. 

— Powrót komisyi. Komisya, delego- 
wang przez ministerstwo komunikacyi w ce- 
lu dokonania rewizyi kijowskiego okręgu, 
w składzie urzędników ministerstwa: M. Be- 
cka, W. Czebykina i M. Samgina powróciła 
do Kijowa. Komisya w eiągu 10 dni doko- 
nywała rewizyi krymskiego dystansu szosa- 
wego, należącego do kijowskiego okręgu ko- 
munikacji. 

, — Z zarządu ziemskiego. Członek stały 
kijowskiego gubernialnego zarządu ziemskie- 
go ks. A. Kudaszew opuszcza zajmowane 
stanowisko; według pogłosek, na jego miej- 
sce ma być mianowany p. Gajewski. 

— Nowa linia. Wczoraj przedstawicie- 
le miasta i administracyi oglądali po raz 
ostatni nową linię tramwajową „Prorezna — 
Szulawka*. Okazało się, że wszystkie głów- 
ne defekty w budowie linii, wskazane przez 
komisyę techniczną, zostały poprawione, do 
usunięcia pozostałych, mniej znacznych, po- 
stanowiono zobowiązać T-wo, pozwalając mu 
na otwarcie linii. Zarząd T-wa tramwajo- 
wego musi się zobowiązać do zastąpienia 
słupów przez takowe ulepszonej konstruk- 
cyi, ułożyć na nowo tor na zwrotach, na 
których wagon komisyi parę razy się wyko- 
lejł, urządzić parę mostków i t. d. 


OSDBISTE. 


— Prezes T-wa Kasy emerytalnej, A. 
hr. Tyszkiewicz, opuścił wczoraj wieczorem 
Kijów, udając się zagranicę. 

Gubernator wołyński hr. Kutaisow 
wyjechał do Żytomierza. 

— Wicegubernator podolski hr. A. I- 
gnatjew wyjechał do Kamieńca Podolskiego. 


NAGŁE ZGONY. W doma Nr. 5 przy M. 
Włodzimierskiej zmarł naglo nrzędnik Suchobrasow, 
zaś w domua Nr. 11 przy ul. Jarosławskiej młody ro- 
botaik Szewczenko. 

Zwłoki odwieziono do prosektaryum. 

— SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. Właści- 
R ryb—Z. Winarski, (W.-Wał Nr. 26) do- 
niósł policyi, że nieznany złodziej dopuszcza sią u nie-| pi 
go systamatycznej kradzieży konserwów rybnych. | g! mo R a w te 

. Okazało się, ze sprawcą takowej był były subiekt 3 a Ą ę, m Za- 
Winarskiego Złunicyn, który przeszedł na służbę do A.| miataniu cała gra. Widać, że pomiędzy nią 
SER | kg uZ.iS. wykryła część rzeczy,ji Natanem jest coś, ale coś takiego, co w 
> ; duszy dziewczyny burzę uczuć wywołuje, co 

— ZAMACHY SAMOBUJCZE. Mieszkająca ją en i dac: i y 7: 


przy ul. M. Włodzimierskiej Nr. 12, naucz. muzyki P. Wysoeką widywałem w rolach ko- 


Marya S. usiłowała odebrać sobia życie i w tym cela 
zażyła opium. Soli cukrowej zażyła przekupka 19%ie-|turnowych i  zachwycała mnie zawsze. 


— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. One- 
gdaj na Padole aresztowano 4 żydów, nie posiadających 
prawa zamieszkiwania w Kijowie. 

— NIESZCZESLIWY WYPADEK. W fabryce 
ekstraktów dębowych (ua Priorce) maszyna urwał je- 
dnamu z robotników, Poriczence, trzy paice. Chorego 
umieszczono w ambnlatoryum przy fabryce. 

— GRABIEŻE. Onegdaj koło Ławry 3 bandy- 
tów ograbiło W. Dworaka. Na W.-Wale kilkn drabów 
napadło na przejeżdzającego dorożką Fedorenkę i zra 
bawało mu czapkę karakułową. 


Z SĄDÓW. 
Wymuszanie łapówek. 


W ciągu 2 dni ubiegłych kijowski sąd wojenno- 
okręgowy rozpatrywał sprawę b. podoficora źandarme- 
ryi Dymitra Marcisza i nio!akiego Wajsblata, oskarżo- 
nych o wymnszanie łapówek. Sprawa przedstawia się 
w nasiępujacy sposób. Marcisz był powiatowym żan- 
darmem w Owruczu. Akt oskarżenia zarzuca mu, iż 
zażądał od Ela Edelsztejna 25 rb., za umorzenie spra- 
wy o obrazę Majestatnu; FEdelsziejn dał żandarmowi 
13 rb, lecz sprawa pomimo to skierowana została na 
drogę sądową i mositała umorzona dopiero na skutek 
Najwyższego Manifestu. Za tož samo oskarżony zażą- 
dał od niejakicgo Kudaka również 25 rb. Ten jednak 
mógł mu dać tylko 3 rb. i 2 funty suszonych grzybów, 
pomimo, iż Marcisz groził mu, że wobec toczącej się 
wojny z Japonią, zostanie rązstrzelany. Sprawa skio- 
rowana została na drogę właściwą i Kudak odsiedział 
3 miesiące w więzieniu. Od niejakiego Birgera Már- 
cisz zażądał 200 rb., grożąc w przeciwnym razie do- 
piesieniem, że uciekł do Ameryki, aby uniknąć mobili- 
zacyi. Birger dał mu 35 rb., wtedy miejscowy «współ- 
pracownik» żandarmeryi Wajsblat napisał do niego 
list, z żądaniem wypłacenia żandarmówi pozostałej su- 
my, gdyż inaczej pó,dzie do więzienia za dezercyę. 
List ton podczas rewizyi znaleziono u Birgera. i 

Od kupca Erkisa pod groźbą dokonania w jego 
domu rewizyi oskarżony otrzymał 220 desek. Dowie- 
dziawszy się, że kupiec Gołubicki sprowadził beczkę 
wina, Marcisz udał się do miejscowego dozercy poli- 
cyjnego Sakowięza z propozycyą skonfiskowania tego 
wina. Sakowicz odpowiedział na to, że można to zro- 
bić, gdy Gołubioki zacznie sprzedawać wino i okaże 
się ono złem. Wówczas Marcisz poszedł do kupca i po- 
radził mu przenieść wino w inne miejsce. , 

Gdy Sakowicz zjawił się do sklepu w celu zba- 
dania sprawy z winem, takowego już nie znalazł, a ze- 
brani żydzi ze śmiechem mu oznajmili, że przed pół 
poou ay już tu pan żandarm, 

czapnika Stokłanda Marcisz kazał sobie zro- 
bić czapkę i epolety. Gdy Stokłand przyszedł po pie- 
niądze, podoficer odesłał go do wszystkich djabłów. 
Czapnik podziękował za życzenie, ale oświadczył przy- 
tem, że doniesie o tem pułkownikowi. Marcisz przy- 
pomniał mu, że jest żandarmem i wsadzi go do wię- 
zienia, wobec czego żyd skwitował z zapłaty. Naro- 
szcie od krawca Glozmana pod groźbą, że oskarży go 
o kupowanie kradzionych towarów Marcisz otrzy- 
mał 25 rb. 
. Bronił oskarżonych adwokat przys. W. Matu- 
sewicz. a . ' 

Po kilkagodzinnej naradzie sąd wojenny unie- 

winnił obu oskarżonych. 


TEATR | MUZYKA. 
Teatr Polski w Ogniwie. 


<Odludki i Pooia» — Al. hr. Fredry i «S 
Wyspiańskiego. Gościnny występ p. St. 
Na afiszu nazwiska dwóch wielkich ko- 
ryfeuszów naszej literatury i głośne imię 
zoakomitej artystki krakowskiej. — AŻ trsy 
atrakoye, trzy „firmy!“ 

Taki spektakl zawieść nie mógł i nie 
zawiódł! 

Kurtyne rozsuwa się wobec szczelnie 
zapełnionej, a raczej przepełnionej sali. 

Na scenie grają komedyę Ai. hr. Fre- 
dry p. t. „Odludki i poeta”. 

Ładnie brzmi przepiękny język i wiersz 
Fredrowski w ustach p. Loghmana—artysta 
należy do szozupłego grona współczesnych 
aktorów rozumiejących, a przynajmniej od- 
czuwających Fredrę. Nieźle z tym wierszem 
i wogóle stylem Fredrowskim daje sobie ra- 
dę p. Nowacki. 

Lecz oto kończy się komedya Fredry 
i za chwiię widzowie ujrzą prymadonnę kra- 
kowskiego dramatu p. St. Wysocką w roli 
Jewdochy w „Sędziach*, 

Główną postacią, właściwym bohate- 
rem ponurej tragedyi Wyspiańskiego jest 
stary Samuel. 

W sercu i duszy tego twardego i nieu- 
giętego starca rozgrywa się jeden z najstra- 
szniejszych dramatów, jakie w sercu  ozło- 
wieka gościć mogą, a momentem  tragicz- 
nym jest z jednej strony wyrok ukochanego 
syna, który go wprost nazywa zbrodnia- 


iowie» — 
ysuckiej. 


ca śmierć Joasa. 


derstwo, 


zbrodniarz ugodzony w samo serce tarza się 
w prochu, kaja się i skarży przed Jehową. 
Taki silny, taki potężny przed chwilą, a taki 
teraz maluczki, nic a nic nie większy od 
biedaka Juklego, którym jeszore dziś po- 
gardzał, nazywając go robakiem! 

Wszystkie inne postacie sztuki, to tyl- 
ko tło, tylko akcesorya do uwypuklenia tra- 
gedyi Samuela służące i ani postać Dziada, 
ani śmierć Joasa, ani zabójstwo Jewdochy, 
nie są niczem innem, jak tylko akompania- 
mentem do strasznej tragicznej melodyi, 
rozgrywającej się w sercu Samuela! 

Oto wnętrze karczmy Samuela. Na sce» 
nie Natan, Joel i Jewdocha. 

Artystka ma głowę zawiązaną chustką, 
która jej całą twarz zasłania i słusznie. 


grę artystce — wreszcie tak wiążą chustki 
wiejskie dziewczęta. 
P. Wysocka wyszła na scenę boso, no- 


— DRAMAT RODZINNY. Z powodu niesna”|4 


rzem, oraz bezpośrednio po tem następują-| dając tę wiadomość, sądziliśmy, że 


Ta twarz, mogąca służyć za wzór do|zarządh stowarzyszenia św. Cecylii skazano 1 i I 
greckiej kamei, na razie może utrudniałaby|na grzywny po 20 marek za przekroczenie |licznie osobistości polityczne, popiera 
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W roli życiowej, naturalnej, widziałem jąļkarnego, który wyznaczy termin rozprawy. 
o raz pierwszy jako Jewdochą i tu tylko| Akt oskarżenia zatem stał się juź prawo- 
jeden wyraz znajduję na określenie mego | Mocny. 
wrażenia—p. Wysocka zaimponowała mi. — Pogrzeb Szumana. We Wtorek w 
Imponowało mi z jednej strony to zu-| południe w Swarzędziu odbyła się eksporta- 
pełne przeodrążen'e się artystki w  postać|CJA zwłok posła Szumana flo kościoła para- 
prostej dziewczyny, z drugiej ta prostota, |fialtego. W Środę o godz. 10 ej zrana odby- 
z jaką traktowała swą rolę, oraz te nielicz-|'0 się tamże urcczyste nabożeństwo żało- 
ne środki, których przy traktowaniu uży-|bne, a po niem pogrzeb na cmentarzu miej- 
wała. całego nieprzebranego bogactwa|Scowym. Na eksportacyę przybyło wiele o- 
środków, jakimi rozporządza, użyła p. Wy-|Sób z całego W. Ks. Poznańskiego. ] 
socka, malajo postad Jewdoeny, zaledwlo |, zaw ław ów „fosy e 
bapu pir, e 3 Boy 4 ty E A. d szto waniem ata byłych członków Taj skrajnych, 
rodkami odtworzyła postać Jawdochy LaKX|ą obecnie znanych bandytów Napóry i Sukienniks, 
realnie, tak tę postać do drobiazgów wy*|nrnchomieso całą policyę miejską i powiatową i 4pko- 
kończyła, że jej kreacyę Jewdochy tylko za|oano w Częstochowie i okolicy licznych rewizyi t are- 


; Pi 3 p sztowaů. Przgczem dotycnczas już aresztowaoo 40 osób. 
ARP wyraz sztuki aktorskiej uważać podejrzanych o współudziai w napadach bandyckich. i 


Oczekiwałem, że w scenie z ojoam 


mentowi, a może przyewyczajenia i stanioj _ Ostatnie wiadomości 


mentowi, a może przyzwyczajeniu i stanie 
Ks. Maksymilian saski. Watykan ode- 


na koturnach. 
Nic podobnego się nie zdarzyło i dziś 
rozumiem, że zdarzyć się nawet nie mogło. | brał już podobno list własnoręczny ks. Ma- 
ksymiliana saskiego, w którym to liście ks. 
Maksymilian poddaje się Watykanowi i od- 


Rozpacz Jewdochy była straszną, szar- 
piącą nerwy widzów, ale właśnie dla tego 

wołuje wszystkie twierdzenia, zamieszczone 
w ostatnim artykule o stosunku kościoła 


ta rozpacz tak działała na widownię, że by- 
ła nieskończenie prostą, nieskomplikowaną, 
zachodniego do kościoła greckiego. 
Daleki wyjazd. Król saski w lutym p. r. 


naturalną! 
udaje się do Sudanu na polowanie. Jest to 


I nio dziwnego, że w takich warunkach 
postać Jewdochy wysunęła się na plan pierw- 

pierwszy wypadek, że monarcha panujący 
udaje się na tak dalekie polowanie, 


szy, że uwaga widzów na pośtać Jewdochy 

się skierowała, że „Sędziów* widz rozumiał 

nie jako tragedyę Samuela, ale jako trage- „Dreadnought“ do niczego. Dzienniki 
włoskie donoszą, że pierwszy włoski „dread: 
nought* „Dante Alighieri* posiada liczne 


dyę Jewdochy! 
Otoczenie wielkiej artystki wywiązało 
błędy konstrukcyjne. Jest on nadto o 1400 
ton większy, aniżeli pierwotnie zamierzągąą i 


się z zadania sumiennie. Ciężkie brzemię 
w a aji roli eo ro Tu P Sta- 
niewski—resztę obsady stanowili p. Kraśni- | dlatego chyżość jego jest znacznie mnie 
Ra (Joas). pp. Dybizbański (Natan), Pio- aniżeli ka o E Gi 
GG N Halicki (Jukli), Jabłoński n Rozłam w socyalizmie francuskim. We 
"ze K p rancyi powstaje nowe stronnictwo socyali- 
„ Nie jest tylko zrozumiałem, dlaczego ip ie z charakterem rewizyonistycznym, 
najlepsze siły naszej sceny (pp. Lochman, | które stawia sobie za hasło przeprowadzenie 
Nowacki, Jeżyński) kryli się w cieniu niej eform społecznych, noA ai warun- 
Ep amr A a nie objęli ról bardziej |kach teraźniejszych do przeprowadzenia, a 
p anyen THS występuje stanowczo przeciw polityce nega- 
ra cyi popadającego coraz więcej w anarchizm 
obozu zjednoczonych socyalistów. Na czele 
KRONIKA POLSKA. tego nowego ruchu stanęli radni socyalisty- 
— W obronie prof. Dieksteina. Grono |Czni Fleurot, Morel i Hoppenheimer, a przy- 
obywateli wyznania mojżeszowego  postano- |łączjł się do nich także generalny sekre- 
wiło wobec systematycznej kampanii, zorga- |tarz stronnictwa socyalistycznego Orry. 
nizowanej przeciw prof. Dieksteinowi, wyra- Plany małżeńskie ks. Aleksandra. No- 
zić mu publicznie swe zaufanie, oraz uzna-| wozałożony dziennik serbski „Tribuna* u- 
nie za jego pracę kulturalną w gminie ży-|trzymuje, że następca tronu ks. Aleksander 
dowskiej. Podajemy niżej tekst „listu o-|Zaręczy się się niebawem z ks. rosyjską Ta- 
twartego*: tjaną, córką W. Ks. Konstantyna Konstan- 
Niżej podpisani, przyjąwszy do wiado- | tynowicza. 
mości oświadczenie Szanownego Pana w Związek księży w parlamencie. Od po- 
sprawie stanowiska, jakie zajął w Petersbur-|czątku obecnego okresu parlamentarnego w 
gu podczas rozważań równouprawnienia ży-| Wiedniu starano się o utworzenie w parla- 
ów w samorządzie, poczytują sobie za obo-|mencie związku posłów księży. Związek ta- 
wiązek obywatelski wyrazić zupełne zaufa-|ki istniał już w poprzednim peryodzie par- 
nie: 1:0 do wiarogodności jego wyjaśnień, ||lamentarnym i wtedy z powodzeniem pr 
wyłączającej wszelką wątpliwość; 2-0 do nie- |wał. Rozliczne trudności wstrzymywał 
strudzonej i długoletniej jego obrony praw |lychczas powstanie tego związku na nowo. 
żydów, jako obywateli, oraz pracy na polu Nowy klub nosi skromną nazwę: „par« 
szerzenia oświąty wśród mas żydowskich |lamentarny związek księży*. 
i 8.0 w szczególności do pożytecznej i płod- Na pierwszem posiedzeniu dokonano. 
nej jego Z25-ololetniej służby w zarządzie| wyboru prezydyum i komisyi parlamentar- 
gminy żydowskiej w Warszawie. nej. Prezydyum tworzą ks. Celestyn Baum- 
Zarazem  protestujemy najęnergiczniej|jrartner, ks. d-r Stojan 1 ks. Tytus Wojna- 
przeciwko sztucznie wywołanym namiętnym |rowski. W komisyl parlamentarnej zasiada- 
i obelżywym insynuacyom pewnych sfer, |ją przedstawiciele czterech narodowości, mia- 
które w celach agitacyjnych spotwarzają za-|nowicie: ks. Hauser, Zahradnik, Pastor, Zit- 
słażonych i nieposzlakowanych obywateli. |nik i Fajdutti, Do związku przystąpiło 44 
Mamy niesłomną nadzieję, że napaści | księży posłów, tem samem zaś klub ten jest 
i oszczerstwa przeciwników nie zniechęcą |jednym z silniejszych w parlamencie. 
szanownego pana do dalszej publicznej pra- Żandarm! anarchistami. W sprawie za- 
cy ku pożytkowi kraju i swoich współoby- |machu bombowego, popełnionego w czerw- 
wateli żydów. cu r. b. na przedmieściu Berlina Lichtenra- 
Warszawa, d. 19 grudnia 1910 roku.— de, nastąpił sensacyjny zwrot. Śledztwo 
Następują podpisy. wykryło, że zamach dokonany został przez 
— Nowy kościół. We wsi Mikoliszki |dwu żandarmów w czynnej służbie. _ 
w pow. telszewskim (gub. kowieńska), odby- Przyszła polityka Anglii. Dziennik libe- 
ła się uroczystość założenia kamienia wę-|ralny „Daily News“ oświadcza, że pierw- 
ielnego pod budowę kościoła katolickiego. |SZym obowiązkiem liberalnego rządu jest 
owa świątynia wzniesioną zostanie prze. |doprowadzenie do zgody między Anglią, 
ważnie kosztem właściciela Mikoliszek, p.|Francyą i Rosyą. Zgoda ta powinna dojść 
Lucyana Bronisza, b. długolstniego profeso. |do takiej ścisłości, aby była równoważni- 
ra akademii inżynieryi wojskowej w Peter. | kiem trójprzymierza. S 
sb Równocześnie powinna Anglia przyjść 
do porozumienia z Niemeami i Stanami 
Zjednoczonymi. W mowie kanclerza 
niemieckiej, wygłoszonej w  Reichsta, 


z. Największe miasta w W. ks. Poznań- 
skiem. Dokładne wyniki spisu ludności w 
Prusach, z dn. 1-go b. m. nie są co do sto- 


A 
sunku narodowościowego dotychczas jeszcze | polityce zagranicznej — widać chęć porozu* 


znane. Na razie ogłoszono tylko ogólne wy. |mienia z Anglią. Anglia też mimo porozu- 
niki spisu co do ludności większych i śred | mienia z Prancyą i Rosyą powinna się po- 
nich miast. Okazuje się z nich, że w W |rozumieć z Niemcami. Rywalizacya obu 
Ks. Poznańskiem jest 9 miast z więcej, niż|państw na punkcie zbrojeń morskich musi 
10,000 mieszkańców, mianowicie: Poznań | Ustać 

(154,811), Bydgoszcz (57,111), Piła (26,082), y i : 
Inowrocław (25,631), Gniezno (25,840), Lesz. | Podaje, że jedna z austryackich firm nafto- 
no (16,989), Ostrów (14,757), Krotoszyn wych otrzymała telegram, że Rockefeller za” 
(18,033) 1 Rawicz (11,505). mierza złożyć godność prezydenta Standart 

— Sprzedaż ziemi bankowi włościań. | Ul! Company. i 

skiemu. Przed paru tygodniami jeden z ko- „Pressa“ dodaja do tego uwagę, że 
respondentów „Głońca* wileńskiego pisał, że| gdyby Rockefeller złożył swą godność, to 
Ignacowa hr. Korwin-Milewska zamierza | walka przeciwko trustom w Ameryce, która 
sprzedać bankowi włościańskiemu majątek |była w rzeczywistości walką przeciwko Roc- 
swój Lewkowo. Obecnie „Goniec* pisze: Po. | kefellerowi, ulegnie znacznej zmianie. 

bliżej Sen Nikanora. W szerokich kołach lud: 
wtajemniczeni jej zaprzeczą. Niestety jed-|ności serbskiej budzi coraz większą Sensa- 


Rockefeller I trusty. „Neue Fr. Presse“ 


I oto zatwardziały i zwyrodniały czło-|nak, otrzymaliśmy ze strony poważnej tyl-|cyę sprawa snu biskupa z Niżu, Nikanora, 
wiek, który z zimną krwią planował mor-|ko potwierdzenie. Z tegoż źródła dowiadu- 
a jednocześnie obmyślał sposoby |jemy się, że p. Aleksander Lubański zamie- 
uniknięcia karzącej ręki sprawiedliwości, ten| rza również bankowi włościańskiemu sprze- 


snu, który pozbawił go godności biskupiej. 
Nikanorowi śniło się kiedyś, że w Serbii na- 
stąpił przewrót polityczny, że popłynęło wie- 
dać swój majątek Lubań obszaru 4800 dzie-|le krwi i że wreszcie książę Jerzy =zapano- 
sięcin. wał nad sytuacyą i zasiadł na serbskim tro- 

— Konkurs „Ekcnomisty*. „Ekonomi-|nie. Sen ten opowiedział Nikanor w liście 
sta“ s powodu przypadającego w roku bie-j|do jednego z przyjaciół, który pacz? go, 
źącym dziesięciolecia wydawnictwa ogłosił |sądząc, że poprze w ten spos 


stosunków społecznych i ekonomicznych w| tronu. 


spraw 
konkurs na pracę z zakresu współczesnych |Księcia Jerzego, pozbawionego "dg 


Królestwie Polskiem. Ale rząd serbski, władze kościelne i 
Termin konkursu upływa 1-go paź-|koła przeciwne księciu Jerzemu inaczej za- 
dziernika 1911 roku. patrywały się na sen Nikanora i dosznkały 
Nagrody konkursowe wynoszą 1,500,|się w nim usiłowań podkopania istniejącej 
1000 i 500 rubli. władzy. Z polecenia synodu phi 3 
— 0 tajne związki polskie. Donoszą z|poddano Nikanora pod obserwacyą psychia- 
Poznania, że w toczącym się w Lesznie pro-ļ|tryozną, aby osłabić wrażenie jego, snu u- 
cesie o organizowanie tajnych związków pol-|znano, że umysł jego nie jest zupełnie nou- 
skich, zapudł wyrok, uniewinniający posła|malny. Na tej podstawie złożono go z r- 
Świtałę i 26 działaczy polskich; 6 członków |rzędu i przeniesiono w stan spoczynku 
W obronie Nikanora wystąpiły jedaak 


ustawy. Wyrok ten wywołał wśród haka-|księcia Jerzego i zaprotestowały przeciw 
tystów oburzenie. sunięciu go z urzędu. Nikanor cieszył 
— Sprawa ukraińskiego napadu na uni-|ogromną popularnością w swojej dyecezyi, 
wersytet. Senat karny sądu apelacyjnego |która uznała również za stosowne w, 
pod przewodnictwem prez. Tchorznickiego|pić z protestem. W najbliższych dnie 
odrzucił wszystkie sprzeciwy akademików |też będą wysłane do Belgradu deputacf 
ruskich, wniesione przeciwko aktowi oskar-| które zażądają od rządu i od metropolit 
żenia o napad na uniwersytet, zatwierdzając |zostawienia Nikanora ną stanowisku, 
akt oskarżenia w całej csnowie. 
radca dworu Bieńczewski. Uchwała ta za- 


z protestem. 
komuntikowaną zostanie prezydyum sądu 


Nie chce być pułkownikiem w republice. 


Referował | przeciwnym razie zagrożą demonstracyami 


C:sare Wilhelm złożył godność honorowego 
pułkownika armii portugalskiej. 

Proces prasowy o rewelacye Rakow 
sk'ego. Dnia 3 lutego przed przysięgłymi 
odbędzie się w Krakowie proces o obrazę 
czci przeciw redaktorowi „Czasu* p. Rudol- 
fowi Starzewskiemu i redaktorowi „Głosu 
Narodu“ Maryanowi Dąbrowskiemu, na sku- 
tek szarg', wytoczonej przez Aleksandra 
Borkowskiego, emer. dyr. gimnazyalnego i 
wydawcy „Dila“, ora» przez grono człon 
ków redakcyi tego pisma i pisma „Ukraini- 
sche Rundschau*. Przedmiot skargi stanc- 
wią artykuły, zamieszczone w „Czasie* i 
„Głosie Narodu“, podające znane rewelacye 
Rakowskiego, a zarzncające „Diłu* i „U 
krainischer Kundschau*, iż pobierają sub- 
wencye od rządu pruskiego. Rozprawie prze- 
wodniczyć będzie radca Ferens. 

Nie będzie reformy celibatu. „Osservatc- 
re Romano*, organ Watykanu, zaprzecza 
wszelkim p głoskom, jakoby papież miał 
zamiar zref'rmować instytucyę celibatu. 
Dziennik twierdzi, że papież do tej instytu- 
cyi, trwającej jnż od kilku wieków, ża- 
dnych wogóle zmian wprowadzać nie chce. 

Zjazd. Zjazd ukraińskiej partyi rady- 
kainej obradował przez dwa dni we Lwo- 
wie. Po długiej dyskusyi zjazd wyraził u- 
znanie posłom i uchwalił, że obecnie niema 
powodu do występowania ze wspólnych 
klubów nkraińskich w Sejmie i parlamen- 
cie. P. Teyliwskiego wezwano, by poddał 
się partyjnej dyscyplinie. Uchwalono rów- 
aież rezoluryę, by z odszzodowana za bu- 
dowę kanalów siworzono fundusz na wy- 
kupno wielkiej własności. W jednej Tezo- 
Jucji zjasd wzyw: do przenrowadzenia od: 
powradającezn celom partyi(!) spisu ludao- 
ści. Przewo1niczącym głównego zarządu wy- 
brano posła Fahodyńskiez0. 


(Od korespondentów własnych') 


Filie Banku Handlowego. 


Warszawa. — Zebranie ogólne akcyo- 
naryuszów Banku Handlowego uchwaliło 
podaieść kapitał zakładowy do 20 milionów 
w celu założeńia czterech filii, z których je- 
dna utworzoną będzie w Kijowie. 


Samorząd miejski w Królestwie Poiskiem. 


Petersburg. — Wczoraj komisya Dumy 
Państwowej zakończyła rozpatrywanie pro- 
jekta prawa o wprowadzeniu samorządu 
miejskiego w Królestwie Polskiem. 

Przebieg dysiusyi był następujący: 

Pose! Grabski zapropomował usunąć 
z projektu słowa: Samorząd miejski wpro: 
wadza się we wszystkich miastach Kiólest- 
wa Polskiego z wyjątkiem miejscowości, 
które wejdą do składa przyszłej gubernii 
chełmskiej. 

Przeciwko tej propozycyi zaprotestował 
Sinadino, który wniósł do odnośnego arty- 
knłu następującą poprawkę: Wprowadzenie 
samorządu miejskiego w gub. siedleckiej i 
lubelskiej załeży od decyzyi rady ministrów. 
Stnadino zamtaczył, że w razie przyjęcia po- 
prawki Grabskiego, potrzeba rozpatrzeć w 
w Dumie projekt wyodrębnienia Chełm- 
szczyzny przed projektem prawa o wprowa. 
dzania samorządu w Królestwic. 

Komisya ze względów natury formal- 
nej przyjęła znaczną większością głosow 
wniosek Grabskiego, a prop zycyę Sinadi- 
no, dotyczącą rozpatrywania e Chełm- 
skiego przed wprowadzeniem samorządu 
odrzucono 9 głosami przactwko 8 

W końcu posiedzenia kadeci, jakoteż 
hr. Uwarow i Friedman zażądali trzeciego 
czytania w komisyi omawianezo projektu. 
Po przemówieniu wszakże Grabskiego, któ- 
ry oświadczjł, Że przyjęcie tej propozycyi 
spowoduje zwłokę, która uniemożliwi prze- 
prowadzenie w Dumie projektu podczas se.» 
syi obecnej, komisya odrzuciła propozycyę 
kadetów większością 12 głosów przeciwko 5. 


Zjazd tewarzystw współdziełczych, 


Równe. — Pierwszy zjazd towarzystw 
współdzielczych wyraził życzenie, ażeby bank 
panstwowy oraz złemstwa zorganizowały sieć 
drobnych instytucyi kredytowych na Weły- 
niu, któreby korzystały z taniego kredytu. 
Uznano również za niezbędne udzielanie po 
życzek dłvgoterminowych na potrzeby rol- 
nictwa, oraz na dzierżawienie i wykupno 
ziemi. W zjeździe pierze udział 300 osób. 
Fankcyobuje również wystawa rolnicza, u- 
iządzona staraniem ziemstwa. 


Uwolnienie posła do pierwszej Dumy. 


Humań. — Ouegdej z więzienia humań- 
sziego nw: laiono byłego posła do pierwszej 
Dumy Państwowej, doktora S. Frenklu. 

Wyżej wymieniony, na mocy wyroku 
sądowego, odsiadywał więzienie dwuletnie 
za a JE i wydawnictw nielegal- 
nych. 


Napad. 


Smila.— Oaegdaj wieczorem dwóch nie- 
znanych bandytów wtargnęło do mieszkania 
zamożnego kupta Tajskfego i grożąc rewol- 
werami, zażądało pieniędzy. Tapski wszczął 
alarm i tem zmusił złoczyńców do ucieczki. 
Sledztwo wdrożono. 


Smierć 300 robotników. 


Manochaster.—W kopalni węgla w Bol- 
tonie szyb zas'atzagwożdżvny, wskutek cze- 
go uniemo*liw ony został dopływ powietrza. 
290 osób Żostało odciętych od świata, we- 
dług zaś ost tnich wiądomości, około 350 
W szybis nastąpił wybuch. Uratowano 8 
ludzi —wyciągn'ęto 5 trupów. Niema na- 
dziei na uratowanie pozostałych, 


Kwestya amnestyj. 


Paryż. — W parlamencie Briand, od- 
powiadając mówcom, oświadczył, iż prote- 
stuje przeciwko ogólnej amnestyi funkcyo- 
naryuszy kolejowych, ' wyrządziłaby ona bo- 
wiem szkodę ze względu na karność służbo. 
wą. Nikt wszakże nie będzie ostatecznie 
wydalony jedynie za udział w strajku. 
Briand twierdzi, iż porządek jest niezbędny 
dla postępu społecznego, do którego rząd 
dąży. Tylko pod takim warunkiem rząd 
zachowa władzę w swem ręku. 

. Odpowiadając Briandowi, Jaurés stara 
się udowodnić, iż państwo powinno przyjąć 
z powrotem na urzędy wszystkich uwolnio- 


nych, za przykładem państwa  poszłyby | przyszłości, w podobnych wypadkach, woj- 


i wszystkie towarzystwa kolejowe. Jaurès 
dziwi się, iż Ba, dowie, stojący na czele pół: 
nocnych kompanti kolejowych, od których 
część funkeyonaryuszy zależy, mogli zapóm- 
mieć, 1ż proietaryat +achował stanowisko 
opozycyjne wobec wybryków antysemityzmu 
przed laty dwunastu. — Dyskusya została za 
kończona. Parlament większością 405 gło- 


sów przeciwko 90 uchwalił przejście do po- 


rządku dziennego, w któreni wyraża rządo- 
wi votuią zaufania oraz przeświadczenie, 
sprawa uwolnionych funkcyonaryuszów bę: 
dzie powtórnie rozpatrzona. 


Zajścia w uniwersytecie odesk'm. 

Odesa.—Wyjaśniło się, że na wiec w 
uniwersytecia w audytoryum chsmicznem 
zebrało się 270 studeniów, wśród których 
znajdowało się 15 akademistów, powitanych 
surasznela gwiźdaniem i hałasem przez pozo- 
siałych studentów. Studenci nie chcieli 
spełnić żądania administracyi uniwersytetu 
i nie chcieli opuścić audytoryam, wobec te- 
go prorektor wezwał oddział poilcyi. Wiec 
trwał dalej. Przybył policmajster na czele 
wzmocnionego odziału policyi i skierował 
się ku gmachówi, musiał się jednak etfnąć, 
gdyż powitano go strzałami rewolwerowymi. 
Na rozkaz poliemajstra dano salwę, poczem 
strzelanina z okien ustała. Jeden student 
został raniony śmiertelnie w tył głowy, jes 
den raniony w nogę i jeden kontuzyonowa- 
ny; zraniony również został jeden ze stróżów 
uniwersyteckich, a także 7 agentów połi- 
cyjnych. Aresztowano 235 studentów. Na 
kursach żeńskich przeszło 100 kursistek nie 
zgadza słę opnścić gmachu kursów. 

Odesa.—Zrana kursistki opuściły gmach 
kursów żeńskich. Wykłady zostały przer- 
wane na moey postanowienia dyrektora. 
W uniwersytecie wykłady odbywają się nor- 
malnie. W laboratoryum chemicznem do- 
konano rewiryi. | 


Wrzenie. 


Petersburg.—/ powodn zajść na uni- 
wersytecie odeskim, wśród młodzieży pe- 
tersburskiej panuje wielkie podniecenłe. Za: 
powiedziano cały szereg wieców. 


Adres f nlandczyków. 


Petersburg.— Kolonia finlandzza w Pe- 
tersburgu złożyła Milakowowi adres, w któ- 
rym dziękuje mu za obronę praw naredu 
finlandzkiego. W adresie zaznaczono, że fin- 
landczycy ufają narodowi rosyjskiemu i, nie 
obawiając się o losy swej kaltury, oczekują 
na lepsze czasy. ' 


Lud i duchowieństwo. 


Petersburg. — „Pietierbursk. Wiedom." 
donoszą, że ludność prawosławna w Chełm. 
szczyźnie traci stopniowo szacunek wzglę- 


dem swego duchowłeństwa, które rzadko- 


odwiedza parafie. Korsystorz pozostaje pod 
wpływem duchowieństwa katedralnego, któ 
re posiada krewnych wśród wyższych hie- 
rarchów cerkwi. 


Ferye św ąieczne. 


Petersburgr—Ferye świąteczne w Du- 
mie mają trwać od d. 17 b. m. do 17 stycz- 
nia 1911 roku. 


Prośba prokuratora. 


Petersburq.—Prokurator petersburskiej 
izby sądowej zwrócił się do prezydenta Du- 
my Państwowej, Guczkówa, z prośbą do- 
starczenia mu jednego egzemplarza sprawoz- 
dania stenograficznego z mowy Puryszkie- 
wicza, wypowiedzianej podczas debatów nad 
nagłością interpelacji w sprawie postępo wa- 
sk AA podczas zajść w wyższych uczel- 
niach. 


List Witlego. 


Petersburg. — W „Now. Wrem.* Wit- 
te zamieścił list, w którym odpowiada gen. 
Batianowowi. 

Parę tygodni temu w „Birż. Wied.“ 
gen. Batianow twierdził, iż pokój w Ports- 
mouth był zawarty znagła i przedwcześnie. 

Witie w odpowiedzi swojej przytacza 
telegram, otrzymany po zawarciu pokoju od 
Batanowa, w litórym ten ostatni „jako pa- 
tryota* winszuje Wittemu zawarcia pokoju 


Zamknięcie stowarzyszenia. 


,  Odesa.—Na zasadzie przepisów o ochro- 
nie wzmocnionej, naczelnik miasta zamknął 
stowarzyszenie studenckie mteszezące się w 
gmachu instytucyi Koganowskich, gdzie wy- 
najmowano studentom tanie mieszkania. 


Upadłość. 


Petersburg. — Sąd handlowy ogłosił 
upadłość fabryki tytoniu Mangubi. Dłogi 
wynoszą 500,000. Na pokrycie takowych 
jest zaledwie 140,000 rb. 


Propozycya Maktakowa. 


Pstarsburg. — Kadet Makłakow zwrócił 
się do frakoyi pariamentarnej związku 17 
października z propozycyą przejścia do bar- 
dzi j stanowczej opozycyi względem Rady 
Państwa, gdyż dotychczasowa taktyka paź- 
dziernikowców, polegająca na szermierce 
słownej do niczego nie prowadzi. Makłakow 
proponuje odrzucać w Dumie wszelkie pro- 
jekty praw zmienione przez Radę Państwa. 

Pzździernikowcy wyrazili swą zgodę 
i postanowili od dnia dzisiejszego stosować 
proponowaną im taktykę. 


Katastrofa. 


Petersburg.— W fabryce iżorskiej wsku- 
tek ekspłozyi zginęło 3 robotników, 9 odnto- 
sło ciężkie, 10 zaś lżejsze rany. ` 


Razporządzen'e Draczewskiego. 


Potersburg. — Naczelnik miasta Dra- 
czewskij rozesiuył do dyrektorów wyższych 
uczelni petersburskich cyrkularz, w którym 
ZAZRACZA, ża rewolucyoniś:i ha wiecach wy- 
chwalali przestępeów. Wobec tego Draczew- 
skij żąda, by komunikowano mu bezwłocznie 
o wiecash, gdyż inaczej policya rozpocznie 
samodzielnie ttamić rozruchy. 


Wyjaśnienia Suchomlinowa. 


Potersburg.— Minister wojny Sachomli- 
now złożył w Dumie wyjaśnienie w sprawię 


interpełacyi, dotyczącej egzekueyi w kraju 
Nadbaltyckim. Minister uważa, iż z po- 
wodu teroru; ag:tacyi so6.-dem. i wypę- 


dzenia urzędników, wojska inaczej działać 
nie mogły. Suchomlinow oświadcza, że i w 


DZILENN IKR 


iż 


R IJ O 


ska działać będą w ten sam Bposób. 


Z Dumy. 


Potersburg.—„Swiet* donosi, iż w tych 
dniach mimster marynarki Wojewódzkij od- 
będzie naradę z posłami do Dumy w spra- 
wie budowy nowych okrętów liniowych. 

Petersburg —W sobotę odbyło się po- 
siedzenie komisyi w sprawie rewizyi mini- 
stełstwa marynarki. 
Krupienskij, Markow i inni. 

PeterSburg.—Październikowcy  oświad- 
czają, iż walezyć będą energicznie z ograni- 
czeniem wolności słowa w Dumie Pań- 
stwowej. 

Petersburg. — Komisya interpelacyjna 
wybrała hr. Bobryńskiego na referenta w 
sprawie interpelacyi 8.-d., dotyczącej gwał- 
tów nad młodzieżą szkolaą oraz zabronienia 
prasie podawania wiadomości o zajściach w 
wyższych zakładach nankowych. 

Bobrynskij oświadczył w rozmowie, iż 
wypowie się za ucbyleniem interpelacji. 


Aresztowanie. 


Petersburg. — Według informacyi gaz. 
„Swiet* aresztowano całą radę koal:cyjną 
studentów instytutu elektrotechnieznego. 


Różne. 


Petersburg. — „Swiet“ zaprzecza pogło- 
skom, jakoby minister oświaty Kasso poda- 
wał się do dymisyj, 

Petersburg Pierwszy departament Ra- 
dy Państwa wyjaśnił, iż radni zięmsey ms- 
ją prawo zamiast przyslęgł składać uroczy- 
ste przyrzeczenie. Sprawa ta była poruszona 
jeszcze przy Plewsm w celu, aby sektanci 
nie mogli być radnymi. 

Patersburg. — Misisterstwo pr.emysłu 
i bandlu wniosło do rady ministrów projekt 
prawa o utworzeniu rosy jsko-francuskiej izby 
handlowej. 

Petersburg. — Baron Dawid Ginzburg 
znajduje się w agonii. Stan chorego bez- 
nadziejny. 


(0a ś4gencyi Petersóurskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 8-go grudnia. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. Na po- 
rządku dziennym artykuł 9 projektu prawa 
o hormalnym odpoczynku pracowników han- 
dlowych. W sprawie tej przemawia kilku 
mówców, między innymi Parczewski, który 
wypowiadą się za uzupełnieniem wniesionem 
przez Jarońsziego, aby w Królestwie Pol- 
skiem kwestya normalnego odpoczynku w 
święta podług kalendśrza juliańskiego, była 
regulowaną przez postanowienie obowiązu- 
jące. 

Przerwawszy do posiedzenia następne: 
go dyskusyę w sprawie odpoczynku normal- 
nego pracowników handlowych, Dama wy- 
słuchuje sprawozdań komisyi redakakcyjnej o 
17 przyjętych przez komisyę projektach 
prawa. %@ 

Następnie referent komisyi redakcyjnej 
Matiunin, powołując się na wywiad z leade- 
rem grupy centrum Rady Państwa, ks. Tru: 
beckim, w szczególńości zaś na mowę Dur- 
nowo, wygłoszoną na plenaraem posiedze 
niu Rady Państwa, w której ten ostatni 
tłómaczy powolność pracy prawodawcżej tem, 
iż redakcye projektów przyjmowanych prz z 
Dumę są zupełnie niezadawalające,—oświad- 
cza, iż z polecenia komisyi redakcyjnej chce 
nareszcie wyjaśnić sens rzeczywisty zarzu- 
tów czynionych przez posłów do Rady Pań- 
stwa. 

Najlepszym probierzem będą tu liezby. 
W przeciągu trzeciej sesyi Dumy do dn. 1 
grudnia 1910 r. przesiano do Rady Państwa 
1,150 projektów prawa. Z% tych, na mocy 
art. 49 statutu Rady Państwa, zwrócono dlu 
rozpatrzenia powtórnego, niezależnie od ko 
misyi kompromisowej, 20 projektów prawa, 
zaś przez komisyę — 27. Pozostało spraw 
nierozpatrzonych 11. Ogólna więc suma pro- 
jektów prawa przyjętych przez Radę i za 
twierdzonych przez  Naijaśniejszego Pana 
równa się 1092—t j. 94'/, proc. wszystk ch 
spraw, przyjętych przez Dumę. 

Zarzuty posłów do Rady Państwa są 
dwojakiego rodzaju. 

Przedewszystkiem, wskazują oni na 
niezadawalające redakcye, w jakich projekty 
prawa zostają przyjmowane. Co się tyczy 
redakcji, są one zawsze rezultatami osobi- 
stych poglądów redagującego. Niema zda- 
nia. którego nie można byłoby zmienić, albo 
zastąpić. Wystarczy chyba przypomnieć 
n. p. dwóch gubernatorów, z których jeden 
poprawiał zawsze „mam xraszczyt*—drugi— 
"zaszczyt mam“. W licznych wypadkach 
uwagt Rady polegają jedynie na tego ro 
dzają wskazówkach redakcyjnych. W Ra: 
dzie Państw »wej redsgowaniem praw zaj 
mują się nie członkowie takowej, sia kan- 
celarya państwowa, licząca do 185 osób, 
wyspecyalizowanych w pisaniu i układaniu 
praw. Duma żaś, cpróez 7 ezłonków komi 
syi redakcyjnej posizfa w swojem rozporzą: 
dzeniu 1—38 refereatów. Oto wszystkie sily 
redakcyjne Dumy. i 

C» do jak ści, kancelarya Dumy nie 
jest gorszą od kancelaryi Państwowej. (0- 
krzyki racya). 

Siły wszakże ludzkie podlegają pewnym 
prawom fizycznym i przekroczyć je--można 
tylko z narażeniem życia pracującego. 

Pozatem członkowie Rady Państwa wska- 
zują na to, iż zła redskcyń projektów Dumy 
przeszkądza pracy prawodawczej. Nie trzeba 
zapominać o tem, iż my musimy układać 
i tworzyć prawa, rada zaś krytykuje je je- 
dynie za pośrednictwem 135 członków kan 
celaryi państwowej. (Oklaski w centram i 
na ławach umiarkowanej opozycyt). Kryty: 
kowaó jest wogóle łatwiej, niż tworzyć. 
Wszystkie 11 spraw, które nie rozpatrzone 
zostały dotychczas, znajdują się w Rfdzie 
od roku. Trudno przypuścić, aby dla wy- 
gładzenia czy poprawienia nieprawidłowości 
redakcyjnych potrzebny był tak długi ter- 
min. Na to wystarczyłoby kilka godzin. 

„Ja myślę — kończy Matiunin swoje 
przemówienie — fż cświadczenie członków 
Rady Państwa, jakoby redakcya, w jakiej 
Duma przyjmuje swoje projekty, bpła nieza- 
dawalającą. w rzeczywistości jest tylko liś- 
ciem ligowym, którym Ruda Państwa przy- 
krywa aibo swoją nieumiejętność w pracy 
prawodawczej, albo inne ukryte cele”. (Dłu- 


gotrwałe oklaski w centrum i na łamach| 


Brali w niem udział 


jennych, 


Ww. Sm 


umiarkowanej opozycył. 
lewicy okrzyki: „porachowali się“). 


na swój rachunek. 


i przekazany komisyi redakcyjnej. 
Posiedzenie wieczorne. 
Przewodniczy Guczkow. 


sprawie strat, 
węgiel kardyfski 
kiego. 

Szyłow zwraca uwagę na ogólne nie- 
porządki, panujące na Dalekim Wschodzie 
i proponuje odnowić skłąd ministerstwa 
marynarki. 

Motowiłow czyta formułę przejścia, 
w której wyrażono  dezyderat, aby flota 
zaopatrzona była w węgiel rosyjski. Formu- 
ła zostaje przyjęta. 

Duma przecuodzi do interpelacyi w 
sprawie bezprawnego postępowanta władz 
wojskowych i cywiłnych w kraju nadbal- 


dla portu władywostoc- 


| tyckim. 


Minister sprawiedliwości Weriewkin da- 
je wyiaśnienia. 

Z powodu spóźnionej pory posiedzenie 
zostaje zamknięte. 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
piątek, 


Mikołajów.— Z pod murów magazynów 
zbożowych, które runęły, wyciągnięto do- 
tychczas 10 trupów i 6 rannych. Poszuki- 
wania trwsją w dalszym ciągu. 

Charkow. — Zjazd przemysłowców gór- 
niczych skonstatowai, że rynek rudy żelaz- 
nej w r. 1909, a w szczególności w r. 1910 
cechował mocny nastrój. Ujemvy wpływ 
wywarło ograniczenie wywozu rudy żelaznej 
zsgranicę. Postanowiopo poczynić starania 
o ułatwienie wywozu. Stan rynku manga- 
nowego w r. 1910 był niepomyślny dla 
przemysłu manganowego. 

Gharków. — Zjazd przemysłowców gór- 
niczych wybrał na prezesa rady zjazdów 
von Ditmara, na zastępcę jego—Fenina. 
Zjazd został zamknięty. 

Petersburg. — Otrzymano tu wiadomość 
telegraficzną o pomyślnem wylądowania ofi- 
cerów Gebauera i Kaniszczewa, którzy 8 
grudnia na aerostacie wyruszyli z Peters- 
burga. Po 20 godzinnej podróży lotnicy wy- 
lądowali w gub. archangielskiej, przebywszy 
przestrzeń 600 wiorst. 

Petersburg. — Najjaśniejszemu Panu mie- 
li szczęście przedstawić się obecni w Pe- 
tersburgu głównodowodzący okręgami woj- 
skowy mi. 

Mikołajów. — Wydobyto reszię ofiar ka- 
tastrofy wynikłej wskutek zawalenia się 
magazynu zbożowego. 

Petersburg. — W uniwersytecie strajk 
zostai przerwany. Panuje zupełny porzą- 
dek. Na wykłady i egzaminy przybyło du- 
że studentów. Propozycyę strajku odrzu- 
cono- 

Petersburg. — W instytucie politech- 
nicznymi niektórzy stadeneł us'łowali przer- 
wać wykłady, lecz zamiary ich zostały uda- 
mnione przez resztę studentów. 

Petersburg. —W oddziałe budowy stat 
ków strajkowicze zastosowali obstrukcyę 
chemiczną. Oddział policyi usunął ich z u- 
czelni i aresztował 17 studentów, których 
po spisaniu zazwisk wypuszczono na wol- 
ność 

Za niestosowanie się do wymagań po: 
licyi naczelnik miasta skazał siedmiu stu 
dentów na 1 miesiąc, oraz jednego na dwa 
miesiące więzienia. 


* Fabris. — Wojska tureckie w Sułduzie 
zostały wzmocnione. Przybył tutaj kajma- 
kan. Do osady Angar wysłano nówy od- 
dział, złożony ze 150 sarbazów. Obrona twier- 
dzy „Izmail Agakalasi*, wobec braku sił wo- 
polecona  zostałś ajserom gór: 
skim. 

Beigrad. — „Press. Boreau“ zaprzecza 
wiadomości o int+rwencyi rządu angieiskie- 
go, który miał się zwrócić rzekomo do rzą- 
du serbskiego w sprawie ostrego stańowi- 
ska, zajętego przez prasę belgraedzką wzglę: 
dem Anstryi w związku ze znaną sprawą 
o sfałszowanych dokumentach. 

Paryż —Briand przyjął Iawolskiego. 

Paryż —Parlament zostanie prawdopo- 
dobnie rozwiązany na ferye świąteczne an. 
11 grudnia. Pichon wobec tego złoży de- 
klaracyę w sprawie polityki zewnętrznej 
dopiero w styczniu. 

Lipsk.— Oskarżeni o szpiegostwo dwaj 
oiicewwie angielscy skazani zostali na czte- 
ry lata twierdzy. 

Bolt n. — Usiłowania w celu przyjścia 
z pomocą górnikom, znajdującym się w je- 
dnym z szybów nie dały rezultatu. Szyb 
napełniony jest gazem. Prawdopodobnie 
wszyscy znajdujący się tam robotnicy zgi- 
nęii. Osoby, biorące udział w akcji ratun- 
kowej widziaiy okoła 150 trupów. 

Zagrzeb. —Ban Tomaszicz oświadczył, iż 
uważa pertraktacye z koalicyą w sprawie 
utworzenia większości ze skończone ban 
konferował z innemi partyami. Posiedzenie 
sejmu było nader burzliwe. À 

Konstantynopol-—Czarykow wyjechał do 
Wiednia. 

Konstantynopol. — I.ba posłów, wysłu- 
chawszy wyjaśnień ministra wojny, uznała 
nagłość debatów nad prawem o reorganiza- 
eyi armii j asygnowała 400.000 funtów na 
zakup statków transportowych dla minister 
stwa wojny. 

Konstantynopol. —Nominacya Chairi mi- 
ministrem wakufów, potwierdzona została 
urzędownie. 

Konstantynopol -—Z Kereku donoszą, że 
droga prywatna do Maanu odebraną została 
bedninom, którzy posiadają w swych rękach 
je-zcze trzy stacye na drodze do Megat 

Pek'n. — Członkówie rady najwyższej 
z księciem Tsi Home na czele, poczynili sta 
rania o dymisyę, wobec tego, Że nie mogą 
być użytecznymi państwu w obecnych wā- 
runkach. EA został dekret, uchylają- 

rośbę o dymisyę. 
|" Filadeif PA — doza: pożaru garbarni, 
wskutek zawalenia się ściany zginęło wielu 
strażaków. Z pod zwalisk wydobyto 23 tru 


Pekin — Senat wskazał w raporcie do 


Na prawicy i na 


Następnie referent Lerche podaje do 
wiadomeści Dumy uchwałę komisyi finan- 
sowej w sprawie projektu nadania nadal 
bankowi włościańskiemu prawa kupna ziemi 


Po przemówieniach Kutlera, Bułata i 
ministra finansów projekt zostaje przyjęty 


Na porządku dziennym dyskusya w 
jakie poniósł rząd, kupując 


tronu, że nieodpowiedzialni członkowie rady 
najwyższej, nie megą oddać poważnych u- 
sług państwa. Zapomocą dekretu wyjaśnio- 
no senatowi, że nominacya i uwolnianie 
dygnitarzy i ukonstytuowanie odpowiedzial- 
nego gabinetu jest rzeczą władzy najwyż- 
szej, wobec czego raport izby nie został u» 
względniony. 

Senat uznał za niepożądane skasowa- 
nie noszenia warkocza i przedstawia trono- 
wi raport w tej kwestyi. 

Czikago. — Podczas pożaru w gmachu 
giełdy mięsnej zawalił sę dach metalowy i 
przygniótł 20 strażaków. Straty wynoszą 
500,000 dolarów. 

Belgrad.—Przy drzwiach zamkniętych 
rozpocząt się proces Vasiczą, oskarżonego 0 
podtrzymywanie stosunków z ambasadą au: 
stro-węgierską i o sfał zowanie dokumentów, 
które odegrały pierwszorzędną rolę podczas 
procesu zagrzebskiego. W pustej prawie sali 
znajduje się pr. Massaryk oraz dziennikarze 
seroscy i zagraniczni, którym prezydent za- 
brania udzielać informacyi o przebiegu spra- 
wy. Vasicz szczegółowa opowiada 0 doko- 
nanych przez niego fałszerstwach i swych 
stosunkach ze wszystkimi urzędńikami am- 
basądy austryackiej. Z początku Vasicz nie 
domyślat się, w jakim celu dawane mu by- 
ły dla poprawienia i przepisania napisane 
przez dragomana Swięttchowskiego doku- 
menty, jednakże wkrótce domyślił się, że 
dokumenty te przeznaczone są dla procesu 
zagrzebskiego. 

Wówczśs Vasicz poznzczył je sekretny- 
mi znakami. Trzej świadkowie doktorzy 
zeznają, że Vasicz rzeczy wiśc'e podtrzymywał 
stosunki ze Swiętochowskim. 

Mysłowice. — Trzej rabusie, poddani 
rosyjscy, wtargnęli do gmachu banku pol- 
skiego i zastrzelili buchsltera. Dotychczas 
nie wiadomo, czy skradzione zostały piee 
niądze. 

Sofia. — Stan zdrowia ambasadora 
Sementkowskiego-Kuriłło—bez zmiany. Tem- 
peratura—37 3, puls— 92. 

Sofia.— Patrol na posterunku w pobliżu 
Charmały wpadł w zasadzkę, urządzoną na 
terytoryum bułgarskiem przez turków. 

Sofia.— Kupcy miejscowi i rzemieślnicy, 
niezadowoleni z podwyższenia podatków od 
przedsiębiorstw handiowych, chcąc wyrazić 
swój protest, zamknęli sklepy, kawiarnie i 
restauracye do dzisiejszego wieczora. Sro- 
dek ten nie jest pochwałany przez opinię 
publiczną i nie zmieni dęeyzyi rządu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(T4.egram spocyalny). 


Peter:burg— Giełda Holenderska. Usposobienie 
spokcjne. Pszauica samarka 96—97'/ kop.; Zyto 64-— 
67 kop.; owies nadwołżański 60 kop; więcki 57 — 58 
kop.; groch pastewny 75—78 kop. 

Samara.-- Usposobienie ospałe. Pszenica rosyj- 
ska 90 k.—1 rb. 25 kop.; żyło 70—83 kop; owies 52— 
59 kop. 

Berila. — Usposobienie mocne. Pszenica na bliższy 
termin 2055/4 mar; na dalszy termin 203 mar.; żyto na 
bliaszy termiu 203 mar., ca dalszy 202 mar.; z owsem 
usposobienie spokojne. 1 


Gielda Petersburskae. 


Dn. 9 grudnia 1910 r. 


407, Renta Państwowa . « . » « « i 95 
4/,%, Listy sast. Kijowsk, B. Żier, , , 92/4 
4/ą7/ Listy zast. Połtaw, B. Ziem. , . 92 
50/, pożyczk. prom. 1864 r. . . . . . 4BiBlą 
dać. „TEGO. "006 3764" 


£0/ Oll, prem. Szlach. Banku . . . . 53314 
Ąkcye Peterśónrzk. Międzynar. Komerc, 526 

„  Petórsb. Dyskont.-Pożyczk. , . . 424 

„  Rowjjsk, dla Handlu Zew. , . . 152'lą 

4  T-wa Odlewni stali „Sormowo* . — 

„ Brańsk, Fab. Szym a.. » , 131%2 

» Poł. Wsch. kol. żel, . . . . 2851/ę 

w Putiłowsk. . w ATW w u je 145'/a 

„  Bakińsk. T-wa Nafitow. . . . ; 0651,2 

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego 748 

„ Ros Tow. kopalni złota . . . . 83/4 

+ Kor fabr. as: . . . « « . 263 

„” MIKTMDr. Sol wa . „. « : 516 

„ Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. -- 

„  Mosk. Kazań. KOR . . . . . — 

„ Don. Jurjewskie Tow. mot. . . . 150 

a „Hartman” . "vw a o o OS = 
5'/, potyeska 1005 r. «s . « « . . 104 
YA ” 1906 r. e, w 0 „wa A 104 —i04'/ą 
6/, świzdoctwa włościańzkie . . , «> 1001/3 
5*/, pożyerka 1908 r. . s .«. «. . i. . = 


Usposobienie z walorami pzństwowymi spoko,- 
ne; z premiówkami mocniejsze. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dała 9go grudnia 19.0 r. 


Berlia, Wypłaty na Petersburg  . 215.925 
Kurs wozsiowy na Potersburg na 8 dni —.— 
4'/,0/, pożyczka 1906 r. 100.75 
éj, renta państwowa 1894 r, . 95.00 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rnb. . 21600 
Dyskonto prywatne 43,8% 
Usposobienie spokojne. 
wiedeś. 0%, pożyczka rosyjska 1006 r. 101.10 
Paryż. Wypłaty na Petersburg! 
Cena najniższa . |. . 260.25 
Cena najwyższa . d . 26825 
Ajo renta państwowa 1894 r. 9570 
41/07, pożyczka 1909 r, s.  „ 103.70 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104.87 
Dyskonto prywatne. . 5 a 233% 
Usposobienie stałe. 
Lendys. 5%/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1042 
4'/,9%/, pożystka rosyjska 1904 r. 1013; 
Usposobienie spokojne. 
Ameterdam. 59/, pozyczka rosyjska 1006 k — 
u, a . mòr, 95a 


REDAKTORZY | WYDAWOY 
TOWASZ MIGNALOWSEI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


REBRE 


RRES 


Kreszczatyk 38 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


KO CARIAD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW = 
86866 


REEERE 


| 
| Zaopairzona w naj- 
nowszaozolonkiior- 
| namanty oraz zpe- 
| oyalne maszyny. — 
| 
! 
| 


EEN R 


Ceny umiarkowane. 


K. Podhorskiego 

Po obu stronach 
GIESNINY 
BERINGA 


j Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego", Kzeszczatyk 38, 


2 rb., 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemylarze 


mama am mm 


Cana: 2 


dla prenumeratorów „Oziennika Kijowskiago!ł! 
I rb. 30 kop. Przesyłka 55 top. 


z EA BO nn, EEEZŁEÓB są D 
Orgahizacya ika SANE i ej o RaczzzwaNEERSĘ 
w- Bilanse | "rees Re-l Niestychara nowość w Rosyl! 
wizye "25% Likwidacyejj| Wielka oszczędność 
Şi srs Porady pei Do- czasu j pracy! 
stawa wł: z: d pennae Przepi- osiąga się to przez użycie środka 


sywanie na maszynach. 
KIJÓW, Kreszczatyk 42 m. „Ad. 


Sir: ynka pocztowa ¿OT 


Superfosfat krajowy, 


tomasówkę, 


Galetrę chilijską, kainit, | 


30, i 40'| sole potasowe) 
Dostarcza 
Dom Handlowy 


„UROKOIL” 


e $ nżywaąc go 
nia potrzeba prać 
Bozar, a tylko 
wymieszać i przo- 
płusać w zimnej 
wodzie.  ducoksll 
nie zawiera w 60- 
bie chlorku i nie 
ma Die wspólaega 
4% mydłami w prosz- 
ku. loroksil de 
zynfekula bieliznę, 
cu Ma Cyromue 
znaczenie, zwłasz- 
cza wobec epida- 
mii i chorób Zza- 
rążliwych. 


Sprzedał iS 
w Pol. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie. 


20159 


W Berdyczowie 


sz Miiogarnia Pol 
LAMPY SPIRYTUSOWE ZNICZ“ 


19994 
ul. A ai naprzeci kn szkoły 
Hanilowci w d. W. Saw'ckiego, tam 
gdzie s'raz cguiowa. 


Przy księgarni skład maloryałów p- 
émi’ naych 1 bibiiatcsa  Wielai wyvór 
ks'ązek dla dziesi, |eletrystycznęch 1 do 
usboz:h twa, kalendarzy, kait p- 
cztowych polski k i zagryunicznych, s« lą- 
iecznych i OPACZ! h, orrazków 
świętych, albumów it d 


z d.brą koszulka (inwcrtowe) 


Jedyne mające estetyczny wygląd. 


gazoiinowe, acetylinowe, 


sza powietrznego. | KSiążki po cenach 


Uswietlenia: oa paea 
elki de nich "rzybcry 
Ar gieikie aDaraty do wytwarzsnia g: 
do «świetlenia dworów, pałarów i kcścicłow. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


„Promień, Warszawa, Trębacka 2.) 
Przed Świętami 


WAŻNE DLA GOSPODYN! 
MARTA HORKOWSKA 


Iekarnia | Cukierni 


wytworna i gospodarska 
z ilustracyami 


oraz w* 


203 katalogowych. 


Przyjmuje s ę presu Leratę na wszystkie 
|rsma po ceaaoh redakcyjny li. 


Dwa kostyumy 
Męski i damski za 5 rb. 20 k. 


Z zamiarcio ro*p"wszechnienia i po- 
|Znajomienia z naszą I rmą my wysył» 
my bez zadatka za zaliczką pocztową, 
| tytko 2a 5 rh. £O knp., zamiast 12 rb., 
vizej wspamnjaus od:ina: 1) 4i ćwierć 
arsz. koiu »Arkadyac bardzo trwały, 
praktycz., moda. rysunk. na cały elc- 
gatrcki męski kostyum. 2) 8 arsz. met. 
wełnian'j modnej i ładnaoj »NMikadoe 
(2 ars<. szerox.) r5żb. rysunrk, na całą 
damszą sukoie. Takie same 2 od- 
zioki iepszego materyału wysyłamy z» 
6 rb 50 kop. Na żądanie zain eniamy 
za tę sama cene na dwa męskie od- 
cinki lub dwa dęniskie. Przesyłka 55 
kop. Przy zamówieniu 4 lu» więcej od 
cinków przesjłką na nasz kest. Na 
Syberje doliczamy różnieg poczt waj ta- 
ryfy Bez ryzyka. Jeżeli nie pedoba 
sę zwracamy pieniądze. Aros: Łódź, 
f rwie «Łodziński luksporie 46. 20380 


DARMO 


Cena rb 1, w kartonie 120 

Te e autorki: Gospodarstwo domowe, ua pod-i:wie wykła- 
dyw, wiał sz nych na Wystawie przemysłowo-Sp zyw zej w 
Warszaw: 75 koc, Kart. 

Najnowsza kuchnia, wytworna ig Sp darska, zawierająca 
1749 p zorisiw repo darskich, ź uvzglętnionisia kuchni jir- 
skiej, z lustrzcyami, Nagrodzona 2 w'olkimi  medslatni 
sehnywmi na wystawa h kucharskich w Warszawie i Podzi. 


Wyd. nowe, powięxszone. (l?-ty tysiąc). Rb. 1.8'. Karton 2.— A : 
EE E i zapasy zimowe z licznymi apan jako premium tylko do 25 grud, r. b. 
Rb. 1.35. Karen 150] Artzstyczug zakład portretow poleca 
9 5 wszīstčim rzytelno'kom tego pisma per- 
Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA tret naturalnej wielkości, powiększony 
5 : , > 4 z nadzwyczajnem pod. „bieństwem, w 
Do nabycia we wszystkich lsięgarniach, 20701 rozmiarze 28 cent. szerok. i 48 cent. 


wysok. z każdoj fot grafii zupełnie 
bezpł tnie, byls-by tylka odbiorca tego 
portretu pclecał masz zakład swym 
krewnym i przyjariołom. Prosimy o 
czyńskiego). napisanie ssego nazwiska i adresu na 
Kijów. „Kreszi zatyk 41, naprzeciw Fundukle,owskiej odwrotnej stronie fotwrefii i wysłanie 


SRK wości « |i-kowej pcczią pad adresem: Artystycz- 

kim wyso Wanny, umywalnie, bidety, kuchnie ny zakiad >Semi Emale Łódź Nr 59. 

: Iskie wianki metalowe, naczynia kusbenne:| Fotegrafia będzie zwrócona bez uszko- 

alifi6 It, emalj:w., kamien, aluginj, mklow. i 1. d, Sa |dzenia. Na gropach osobę, która ma 

monary paterlowarć spirytusowe, wjżpmaczki i inte przed- być powiększoną presiwy cznaczyć x. 

mioty gospodarstwa domow ego. 20771 20181 
T n 


mira 


=" "rsr 


Magazyn Wyrobów Metalowych 


J. Sokolowskiego czy::xie; 


D-ZIENŃ N SB 


MAJ IO W S KL 


czekolada 


20725 


Do nabycia w następujących magazynach: 


|| 

| Cukieraia =~unaderi, T-wo Bazyli Perłow i S-wie, Dom Hau- 
| dlowy W. Paszk»w i S wie, Kijowski» Ofic. T-wo Spożyw- 
cze, A. T. Pietuchow—Pad.ł, T-wo S. Cejtlin i C. Grinberg 


am „AMIE Y, 
Wskutek Likwidacyi dzierżawy 


przez W. Szymanowskiego: 0“ 


W m. Wiszni o 5 wiorst od Winnicy gub. podolskiej 
Licyiacya wołów robcczy:b, wyborowy: h. krów i jałownika po O denburgacł, 
kuni roboczych wyjazdowych i młodzieży podrasowzue; a także chleani. Ogó- 
łem żywego inwentarza 2) sztus. Dnia 20 grudnia 1910 r. cd godz. 10 zrana. 


TAJA A Ągygsow ce, E e N wkijowie. 


mz EszczaTyk N°217 
4rNoW w Moskwie zeuerów Neili 


Kakao holenderskie 
z ziarn wyborow. gatun. 


~ Pp. zamiesc wys;ł my za zalicz. poczt Cenniki i opak. gratis. 


1436 f 


Of ZZO „ff 


facele do podków 


<—B powszechnie uznane jako najpr - 
o. 
Ar” | ktyczniejsze i najlepsze, gey 


Dom Handlowo-Przemysłowy 


ił Bukowski w Kijowie, 


PFierwszorzędna tarbiarnia francuska 


əpacyalne pa- 
zaw G. Zajcewa "Ur" 
"Mo Tae A “e Wielkim złotym medalem 


o:gginalne 


zanie ubrań 
Firma nagrodzoń nie i farbowanie 


i honorowym: krzyżem na wystawie w Wiedniu 
obstalunk: śpieszne wy. w przeciągu 5 g. Talefon 1833 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


mdwabre, wełniane, piuszow8, atłasowe 1 t, d. Firaoki, porge, suknie balo 
48, szynele, kitle. marynarki, poninsry kolorowa i inne rzyjm. do pra 
nim tieiczną, £ołńicrze, mankiety. Prasowanie wudług metody zagraniczne 


2051 
ROK XXXVI ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZYŁATNIE PREMIUM NADZWZYCZAJNE 


ME" 12 DUŻYCH TOMÓW m 


NAJCELNIEJSZYCH POWIESCI I ROMANSÓW 
ZNAKOMITYCHAUTORÓWPOLSKICHIOBCYCH 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Literacka otejmuje wszystkia rcdzaje litc-atury pięknej, 
w ze:Łówiatową 1 wi die prualowuą w formie popularnej 
słowom wszystko, ca st nowi nieodzowną potrzebę um psłu rntel-gentiiego. 

Biesłada Literacka zatem um zeza: Ur :ezysu Ści K śmoła katolickiego: 
liczne powieś: bist ryczns i społeczne, nowele, szkice, r 00zya, utso y d ama 
tyczn ; h'storyę pels ą i powszechną; podroze po kraju i orczyźnia; wyche- 
wane domino 1 pubit:zncj poli yer; sztuki piękue; starożytnietwo; lieraldykę; 
rozwcj stosunków międzynarodowych; posięp naukowy; feliotony społecz e: 
życiorysy zasłużony: h ludzi; przegląd pism 1 ksia40>; wynalazki najrowsze; 
praca ziemiańskie; przemysł i handl; pamiętalki; korespo dë n zę z czyts n - 
kami; hou rt ke, rebusy, szarady 1 iire r zry ski. 

Bivsiada Literacka szezególoie uwzęgiy la dzi Je ojczyste, zwłaszcza po 
rozbiorowe i pamiatki naroddwe 

Biesiada Literacka ws ystkie artykuły o'fuin ilustruje. 

Biesiada Literacka d:je reprodikcyo obrazów Matejsi, Siemiradzkiego. 
Groitger», Ba dla, K ssaków, Fałat, Chełmońskiego i innych mistrzów pol- 
skici, a lakże na elojejszy: ii mistrzów cudz zicinski h. 

Biesiada Literacka uuieszcz+ wizerun*i petskich zahytków: puachów, 
miejscowośc: hist rycziych, pomników. zdarzeń d ieiowych, znakomitych mę- 
żów i 1. p. ist wie: poriokąd Muzeuni Pamiątek Narodowych. 

Biesiada Literacka zszyci wię spólprcownict en amtorów pierwszorzęd- 
oych z IIENRYAIEW SIENKIEWICZEM m czele. 


—— PREMIUM BEZPŁATNE 


12 dużych tomów wyborowych powieści I romansów 


otrzymują bezpłałnie wszyscy prenumeratorzy całoroczni. 


W ROKU RIEŻACYM DAMY ZNAKOMITA POWIEŚĆ BOLESŁAWITY 
n TUŁACZAN osnuta na tle dziej”w od Kênfoderacyi Barskiej, a k: ń'zącą 
sie ruchem narodowym 1870 — 31 r. Pownsć ta ukaże się p» raz piarwsz; 
w zupałncsci bez żadnych skróceń; poprzedbio ogłoszono zaledwie jej fragmenty. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawia: 


Biesiada 
chrilę biwząra, 


na prowinoyli 


Różnie .. ». rb. 6 "ROZM » 0... 493. *rih 8 
Półrocznić. s. 5 Półrocznie . . a « . „ 4 
Kwaito m. +: it y Fop. 50 Kwartalme. *. 5.-.%.-, 42 


Zagranicą rocznia rb. :0. 


Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów I rb, 
12 termów 2 Tb. 


Na żądanie administracya wysyła numer okaxowy bexpłatnia. 
Adres redakcyi i administracji: Warszawa, Plac Warecki Nr 4. 
Ne Talefonu 78 26. 20 63 


Maszyny do przygotowacia paszy 
najtańsze — najsilniejsze — najwydajniejsze 


RANE 
| sieczkarnie siekacze - szarpacze 


rozdrabiacze — śrótowniki 


Oryginalne parniki z 0- 


sadnikiem sziamowym Ventzkiego. 
ZDROJEWSKI & GRABOWSKI 


Kijów, Kreszczatyk 25. 


araja Polska w Kliowia, nijoa Kreszczatyk Nr 3%. 


| [Mm 


20456 |; 5 — 7 wiecz. 
Katalogi wysyłamy na żądania gratis. | Żłocowskicgo. 


Nr 326 


pięknym papierze. 


nastepujące prace: 
«Biologia > 
Jeergenscna; 


XXVIII i ia. 


Cena p jedyńciego tomu Bibl. 


‘Adres redakcyii 


Prenumerata przyjmują wszystkie 


Dzieł Chrześc. 
rb. I. w oprawie rb. 1.20 


Ew we we | 
pili | l Rok 191 
| | | (ii | i 
Wy.hodzi m`esiceznic od roku 1961 i zawiera dzieła całkowita 
w zakresie Pisma Św , Hist ryl Sw., Historyl Kośclelaaj | Powszechnej w 
związku z rozwcjem chrześcij»bstwa, Teologii, Filozofii, Socyołogii, 


tury chrześcijańskiej, Prawa Kanonicznego i i. d. 
W tym czasie wyszło z druku 120 tomów formata większej 16-ki na 


Litera 


Na rok I9II radakcra Biblioteki Dzieł Chrześcijańskich zzp wiada 
«Seksualna pedagogika I Seksualna Etyka> P» 
Iassmana; Św. Franciszek z Asyżu> i jego epoka 
«Św. Paweł> piarw=ze 
Rzym. Mozalka jako chrześcijańska sztuka bazylikowa .l, Szandlerowskie- 
go. Dalszy ciąg «<Podręcznej Encyklopedyi Kościelnej» tomy cd XXI — 


rstera; 
Johanesa 
dzio ctrześciiaństwa Fonarda; 


Warunki prenumeraty «Bibiloteki Dzieł Chrześcijańskich» 


w Warszawie: sodę Rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3 
z przes. pocztową j 39 r s + A 

w Krakowie i we Lw wie F kor. 15, * kor. 9 
z przes. pocztową P „ 20 a W 

w Poznaniu ERA - Ka Mx. 16, Mk 8 
% przes. poczt)wą = DJE 11. 
Dopłata za oprawę: Ro:znio rb. 240 — Koron 6 — Mk 5 
półroczn. “n 1,30 og U "e 5) 3 


w sprzedaży księgarskiej 


Podwalc Nr. 27 


Eksocdy ya główna w księgarni Gobethnera i Wolffa w Warszawie i G 
Gebothbnera i S-ki w Krakowie. 


20150 


księgarnie w krajn i zagranicą, 


lantad Położniczy W Płoskirowie. 


D-r Maryan Stawiński 


nie obowiązuje. 


Od stycznia rozpoczyna się kurs dla aku:zerek. 


przyjmua biadny pcłożnice bezpłat- 
rio.  Przedstawianie  dykumentow 
20523 


OGRODNIK 


żonaty, posiadający gruntowną zna- 
jomość każdoj vałózi ogrednistwa 
przaniy stowa-07d « nego, oraz pszeze|- 
Bitwa, pesznkuja posady Zaraz. 
Pensya rb, 360 1 ordynarya. Adres f 
st, kolejowa V'awer rod Wa'sza*» 
doi Miki, Smardzewski. zs: | 


w O o 
Gotowa spódnica za 2 rb. 45 k. 
Gstowa damska wierzchnia 
spódnica z ładneg , trwa- 
ł go, najcowszych rysun- 
kom suina, us4 ta wedłog 
«st tniej medy, we WS v- 
sitieh kolorach, wysyła 
5i pecztą baz zadatwu zi 
zaliczeniem. Wio zebma 
snóduica z najlepszego materyała i naj 
elozant- ogo wyrcba za 2 rb. «5 kup. 
13 rb. 25 koo. Za przesyłkę dolicz» 
sę 55 kop. Stulujący 3 spódnice od 
raza »a przesyłsę uio płacą Przy za. 
mów'caiu prosimy wskazać uługość 
i objętość pasa. Nie p doba się, ¿Wra- 
ramy pieniądze. Ad esoweć: Diw 
Haodlowy L60ua Rubasskına, 10. Łódz 
406, 2u664 


NAGR. w. AE MEDALEM w PARYŻU. 


LESZNO 12 
HASLADOWNICTW, 
19310 


W Krzemieńii 


prenumeratę i ogło- 
szenia do 


„Dziennika Kijowskiego“ 
przyjmuje 


D. Berisik 


dom własny. 


Buchalter - korespondent 


poszukuje godzinowych zajęć 
Wiadomość Puszkińska 4i m. 19 
dla L. J. t 0568 


"CELE „57 Ra. Kat Tow. 


„Biuro pracy Dobr. Mało: 


Zytomierska 8, telef. 1786. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln 
i wszelką służbę domowa. przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pravy 
młodych katoliczek p. n. „Sobroniske 
S-tej Jadwigi“. 12774 


Buchalter 


kawaler lat 31 z 9-uo-letnią praktyką 
w ins'ytu yach: bankowej, przemysłowe] 
i rolao=leśnai, poszukuje pisądy od 1 
stycznia 1911 r., eweniualnie zaraz. 
Łastawe oforty: Połonne, Stasin dla 
»Siefanne, 21551 


Ogrodnik kawaler, posiada ąc4 


przychylne  świado- 
etwa, poszukuje pos 6y ra wyjazd 
Adros Kijów, Karawaj:wa dacza l-a 
linia Nr 46, Ugrodnikowi. 20872 


i i Doswiadcto- 
Biała Cerkiew. na mloda 
m: ucz. daje lokķcye francuskiego (teorya 
i prakt.) i polskiego; ul. R siowa, dom 
hr. Branickiej. 26737 


REZ OZ A E  7 
| gzczenięta Saibt B raardy 1 Niu- 
fauodlendy, pi kne do sprzed. %7- 
laika 87, 20697 


BIAŁA CERKIEW. Dr. Wilkowy- 
ski. Choroby wewnętrzne i wa- 
neryczne. Przyjaujo od 10 — 12 
Policyjny zaułok d. 

20284 


E3 
K; ME 5 


MAGAZYN” RYMARSEI 


N. Masalitina 


= Kijów, Kreon Ne 0. 
20403 


f-sza Kijowska 


Sala Licytacyjna 
iKreszczatyk Nr 27 wprost Prorezoej 
Licytator miejski podaje do 
wjaa+mości. ze dn, 10 grudnia od gos 
dziay 12 w p łud. cdbywzć są tędzie 
licytacya. Przedmioty przeznaczeni» 
do sprzedaży oglądać mczna cidsin- 
me od g. 10 rano do g. 6 w. 20648 


~ KRESZCZATYK 38 — | 
TANIA BILUTERYA FRANGUZKA| 
Ó NAJLEPSZAIMITACYA | 
(DROCIENKAMIENII PEREŁ | 
20:10 

"Sprzedam polakowi 


majątek w pow. Lipow eckiw, gub' ki- 


jowsk ei: f lvarków 2; sprzedam rów- 
n eż jedn tylko. Czarnoziemu tlu t^- 
49 tb) dziesięc'n. separ.l pludozmian 
6 cie polowy. Ofurty bez p:średmików 
pod adr sem: Kopjewata, p. AM. 
rzyska Wł Ułaszyn. 2073 


Szwaczka PE" = 


roboty, pos. rokem. 


Nowo-Karawa'. 46 m. 4: 20768 
Potczerny h Z rekomeLdscyą 

Zara” uczeń i pięta 
prak leń ladomuśsc: 
IFA do apteki. ciodorków 
gub- kijow. Apteka. 20757 


Z pow: du wyjazdu dv Spr ze dania pa- 
ra keni zaprzęyowych (4 — 5 
lat) pół krwi arabsk., kompletnie cał» 
sta dairny Abramowiczą i powóz lokki 
porokcnny. Biała-Cerkiew, sztab pułsu 
Bagskiego, Rotwi trz Becke, 20749 


Od 3-go stycznia do 15 go u. s. przyj- 
mują się zapisy pogo UJAcAG do 


Szkoły gimnast, Í masażu 


zetw, przez Minist. Spraw. Wewn. 


Heleny Kuczalskiej, 


dyrektor dr. Br Szerszyński, Marszał- 
kowska 74, Warzawa. 207ta :3 


Serwis anpiGlski tot wy, również Fra- 
lÒ zet, meble starożyt. do Sprzc- 
Pirogowska 5 m. 1. 20742 


Nauczycielka polka 


znaj. wytornie muz., franc., polsk., nio- 
miec.. peszuk. posady przygot. na pfni. 
warsz i zagran. Adres: p. Kcepiel, 
wol. gub., w. Łyczów ka, Minkiewicz 
dla S: P: 20756 
nau z na Wy, pt- 
Potrzebna zza wnęka W. 
Włcdziw. 49, kantor Moroński ego. 


a 20765 
Polka 


zagranicz, wykszt., posiad, 
szuk. pos. naucz. 


polsk., franc, piem., po- 

lub do towarzystw a. 

Listow. Nosterowska 21 m. 2. 20763 
Pirn Bt 

znający swój facb, ślusarską i żela?0- 

tokarską rob tę, w od 1-go warca eko- 

ncm i psurz. Utrzymanie przyzwoite, 

Kopie świadectw nadsyłać pod adre- 


sem Chmielnik gub. podol, maj. Spi- 
czyńce. Do Administracyi majątku. 


20559 


Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Daiemika Kijowskiego 


przyjmnje księgarnia i mag. przybor. 


dania. 


piśmiennych 


J. Jacimirskiej. 


